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Doskonalenie 
współpracy 

krajów RWPG
W Warszawie rozpoczyna 

się dzisiaj międzynarodowa 
konferencja naukowa na te­
mat zagadnień teorii i prakty 
ki socjalistycznej integracji 
gospodarczej. Zorganizował ją 
— z okazji obchodzonego w 
tym roku 30-lecia RWPG — 
nasz Instytut Koniunktur i 
Cen Handlu Zagranicznego, 
wspólnie z Międzynarodowym 
Instytutem Ekonomicznych 
Problemów Światowego Syste 
mu Socjalistycznego w Mos­
kwie.

W tezach na konferencje 
sprecyzowano niektóre warun 
ki przyspieszenia procesu so­
cjalistycznej integracji gospo­
darczej. Podkreśla się m. in., 
że dotychczasowy rozwój spe­
cjalizacji i kooperacji produk 
cji w rąmach RWPG nie od­
powiada jeszcze istniejącym 
potrzebom i możliwościom w 
tym zakresie. Rozwój ten sta­
nowi strategiczny element po 
głębienia integracji. Wskazu­
je się w związku z tym na 
konieczność przyspieszenia 
prac zatwierdzonych w doku­
mentach Rady. Rozwojowi spe 
cjalizacji i kooperacji produk 
cja sprzyja tworzenie między 
narodowych organizacji ekono 
micznych. (PAP)

Wielkopolska w hołdzie
ofiarom faszyzmu

W kwietniowe dni mogiły po­
ległych żołnierzy oraz pomor­
dowanych przez hitlerowców 
podczas II wojny światowej po 
krywamy wiązankami wiosen­
nych kwiatów. Wymowny to 
symbol hołdu dla tych, którzy 
w tamtych latach zginęli w 
walce o zwycięstwo nad faszyz 
mem.

Kwiecień, od lat obchodzony 
jako miesiąc pamięci narodo­
wej, przypomina o tragedii i 
cierpieniach narodu polskiego. 
Tegoroczne obchody mają zaś 
wyjątkową wymowę. Przypa­
dają bowiem w 40 rocznicę hi­
tlerowskiego najazdu na nasz 
kraj.

W Wielkopolsce w tym mie­
siącu odbywają się liczne spot 
kania kombatantów i byłych 
więźniów hitlerowskich obozów
koncentracyjnych z mło-

dzieżą. Organizowane są także 
w szkołach okolicznościowe 
wieczornice i apele z udziałem 
członków Związku Bojowni­
ków o Wolność i Demokrację. 
Plenarne zebrania zarządów 
wojewódzkich ZBoWiD — jak 
na .przykład w Kaliszu — po­
święcane są pamięci narodo­
wej. Delegacje młodzieży skła 
dają wieńce w miejscach upa­
miętnionych męczeństwem. 
Prawie codziennie składane są 
kwiaty w Forcie VII w Pozna 
niu i w Żabikowie, na poznań­
skiej Cytadeli i na Miłostowie 
oraz na cmentarzach — Tyniec 
ki i Majtków w Kaliszu.

W Koninie zorganizowano 
rajd harcerski szlakiem ■parnię 
ci narodowej, którego końco­
wym etapem był obóz zagłady 
w Chełmnie nad Nerem.

W kwietniu ożywiają §ię

także szkolne izby pamięci na 
rodowej. W wielu prowadzone 
są lekcje historii i spotkania z 
członkami ZBoWiD-u. Harce­
rze zaciągają warty honorowe 
pod pomnikami i obeliskami 
wzniesionymi dla uczczenia pa 
mięci poległych i pomordowa­
nych.

Również koła ZBoWiD współ 
nie z komitetami Frontu Jed­
ności Narodu w Wielkopolsce 
oraz inne instytucje organizują 
wieczornice i koncerty. Nie­
dawno Osiedlowy Klub „Miesz 
ko” na Ratajach w Poznaniu 
oraz Technikum Gastronorni.cz 
ne w Pile urządziły spotkania 
z kombatantami. Wkrótce po­
dobne spotkanie zorganizują 
koła ZBoWiD działające na 
Starym Mieście w Poznaniu,
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T. Żiwkow Posiedzenie Rady do spraw Rodziny

Depesza z Polski 
do premiera Belgii

Prezes Rady Mindstrów 
Piotr Jaroszewicz wystosował 
depesze gratulacyjna do pre­
miera rządu Królestwa Belgii 
Wilfrieda Martensa w związ­
ku z objęciem przez niego te­
go urzędu. (PAP)

przebywa na Kubie
W kubańskim mieście Hol- 

guin. odbył się wielki wiec 
przyjaźni bułgarsko-kubań- 
skiej. w czasie którego wy­
stąpili przywódcy obu naro­
dów. Fidel Castro i Todor 
Żiwkow — przebywający z wi
żyta oficjalna 

W swoich 
obaj mężowie 
na znaczenie

na Kubie.
przemówieniach 
stanu wskazali 
wszechstronnej

współpracy między bratnimi 
krajami socjalistycznymi i 
ostro potępili szowinistyczną 
politykę kierownictwa pekiń­
skiego. (PAP)

Złożyłem wizytę, aby wypełnić życiem

układy zawarte między RFN a Polską*

H. Wehner o rozmowach w Warszawie
W wywiadzie udzielonym

po wizycie Polsce
rozgłośni Westdeutscher Rund 
funk przewodniczący frakcji 
parlamentarnej SPD w Bun­
destagu, Herbert Wehner, o- 
świadczył, że złożył wizytę w 
Polsce, aby „wypełnić życiem” 
układy zawarte między RFN a 
Polską. Wehner stwierdził, że 
obecnie chodzi o to, aby dalej 
rozwijać rozpoczęty podpisa­
niem układu w 1970 roku pro 
ces normalizacji stosunków 
między obu państwami. Wśród

dzenią w życie dotychczas nie 
zrealizowanych w Republice 
Federalnej zaleceń zachodnio- 
niemiecko-polskiej komisji d/s 
rewizji podręczników szkol­
nych.

Wehner przypomniał rów­
nież postanowienia aktu koń­
cowego z Helsinek o środkach 
budowy zaufania. Jego zda­
niem, do realizacji tych posta­
nowień mogłyby wnieść wkład 
proponowane przez Leonida 
Breżniewa ogólnoeuropejskie

problemów związanych ze spra konferencje, poświęcone ochro 
wą kontynuowania procesu nię środowiska naturalnego, ko 
normalizacji Wehner wymienił munikacji oraz problemom e- 
m. in. konieczność wprowa- nergetycznym. (PAP)

Rozstrzelano czterech zagranicznych dziennikarzy

Nie ustają walki w Ugandzie
Sytuacja wokół stokcy 

Ugandy. Kampali i w samym 
mieście nadal jest niejasna. 
Trzeci dzień z rzędu trwają 
tam starcia między wojskami 
rządowymi a jednostkami 
Frontu Wyzwolenia Narodo­
wego Ugandy, które toczą 
w odległości około 10 km od 
centrum miasta. W poniedzia 
łek rano doszło do zaciętych 
walk na drodze łączącej Kam- 
naię ze stołecznym lotniskiem 
Entebbe.

W rozmowie telefonicznej z 
ago ą AP. jeden z miesz­
kał w Kampali twierdził, że 
w centrum miasta widać wię 
cei pojazdów pancernych i 
żołnierzy rządowych .niż w po 
przednich dniach, Z kolei źró

dla dyplomatyczne Kampali 
twierdzą, że prezydent kraju, 
generał Amin postanowił sto 
czyć ostateczną walkę ze swy­
mi przeciwnikami w stolicy, 
a nie na północy kratju.

☆
Czterech dziennikarzy, dwóch za- 

chodnioniemieckich i dwóch 
szwedzkich, zostało rozstrzelanych 
w Ugandzie.

MSZ RFN, które po ich zaginię­
ciu w ubiegłym tygodniu zażądało 
wyjaśnień od MSZ Ugandy, otrzy­
mało odpowiedź, że 6 bm. na poste 
runku policji ugandyjskiej w Ki- 
siogo nad Jeziorem Wiktoria roz­
strzelano ,,czterech uzbrojonych i 
umundu rowanych najemników”, 
którzy zostali schwytani przez woj 
sko podczas próby nielegalnego 
przedostania się do Ugandy. MSZ 
Ugandy nie podało nazwisk straco­
nych osób. (PAP) ,

Aktywna polityka społeczna
Jak informuje rzecznik pra 

sowy rządu, 9 bm, pod prze­
wodnictwem premiera Piotra 
Jaroszewicza odbyło się kolej 
ne posiedzenie Rady do 
spraw Rodziny.

Rozpatrzono niektóre próbie 
my związane z sytuacją spo­
łeczną i socjalną rodzin wiej­
skich. Stwierdzono, że aktyw 
na polityka społeczna prowa­
dzona po VI Zjeździe partii, 
polegająca m. in. na systema­
tycznym rozszerzaniu zakresu 
świadczeń socjalnych wobec 
rolników i ich rodzin zmierza 
do wyrównania poziomu i wa 
runków życia mieszkańców 
wsi i miast. Ogólne warunki 
życia ludności wiejskiej ule­
gają poprawie z roku na rok. 
Na wsi więcej niż w mieście 
jest rodzin wielodzietnych. Re

Kosmonauci
kontynuują badania
Większą część poniedziałku 

radzieccy kosmonauci Władi­
mir Lachów i Walery Riumin 
poświęcili na badania medycz 
ne. wykonywali ćwiczenia fi­
zyczne i kontrolują aparaturę 
naukową na pokładzie kom­
pleksu orbitalnego.

Samopoczucie 
tów jest dobre.

kosmonau-
a program

naukowy i badawczy na orbi­
cie okołoziemskiej wykonuje 
się pomyślnie. (PAP)

Kaliskie
Śmierć 4 dzieci 
w płomieniach
W pobliżu Kępna, w miejsco 

wości Marianka Siemieńska 
(Kaliskie) doszło w niedzielę 
do tragedii. Pozostawione bez 
opieki rodziców małe dzieci 
bawiły się zapałkami, powodu 
jąc powstanie pożaru. Zapale 
niu uległy znajdujące się w 
pokoju przedmioty. Czworo 
dzieci uległo śmiertelnemu za 
czadzeniu, natomiast piąte 
dziecko w bardzo ciężkim sta­
nie przewiezione zostało do 
szpitala w Kępnie.

Wypadek ten jest kolejnym 
ostrzeżeniem dla rodziców i 
opiekunów, bowiem podobne 
zdarzają się ostatnio coraz 
częściej, (jz)

latywnie 
ciążenie 
cyjnymi 
szych.

W tej

większe jest też ób- 
obo wiązkami produk 
kobiet i ludzii siar-

sytuacji szczególnego
znaczenia nabiera rozwijanie 
różnych form opieki nad dzieć 
mi, a zwłaszcza zapewnienie 
im odpowiednich warunków 
do nauki i wypoczynku. Dużą 
w tym względzie rolę do speł­
nienia mają wiejskie przed­
szkola, sezonowe dziecince i 
żłobki oraz inne formy wypo­
czynku wakacyjnego.

W kolejnym punkcie rozpa­
trzono sytuację ludzi niepełne 
sprawnych. Ich liczba stale 
wzrasta. Stawia to przed spo- 

. łeczeństwem nowe problemy, 
które sprowadzają się przede 
wszystkim do zapewnienia lu
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Pozdrowienia
dla uczestników
obrad w Lusace

W związku z odbywającą 
się w Lusace w dniach 10 — 
13 kwietnia br. konferencją 
poparcia dla ruchów narodo­
wo-wyzwoleńczych południa 
Afryki i solidarności z pań­
stwami frontowymi, przewod­
niczący Rady Państwa Hen­
ryk Jabłoński przesłał depe­
szę z pozdrowieniami dla jej 
uczestników na ręce przewód 
raczącego konferencji. (PAP)

Przyjacielskie spotkania 
przedstawicieli świata teatral 
nego Polski i Kraju Rad były 
dominującym akcentem po­
niedziałkowego programu 
„Dni Kultury Połskiej” w 
ZSRR. Czołowi reżyserzy, ak­
torzy, dramaturdzy, krytycy i 
teoretycy z obu krajów wzię­
li udział w sympozjum, które 
odbyło się 9 bm. w Moskwie, 
w siedzibie Wszechzwiązkowe 
go Towarzystwa Teatralnego 
(WTOK Otwierając to spotka­
nie, poświęcone wzajemnym 
kontaktom środowisk twór­
czych Polski i ZSRR, pierw­
szy zastępca przewodniczące­
go WTO. Konsitantin Woron-

Publiczności radzieckiej bardzo 
podobają się występy Zespołu 
Pieśni i Tańca Ziemi Lubuskiej.

CAF — fot. Sokołowski

kow. nawiązał do niedawne­
go. trzeciego z kolei Festiwar 
lu Dramaturgii Polskiej w 
ZSRR — wydarzenia, które po 
twierdziło żywe zainteresowa 
nie nasza sztuką teatralna w 
Związku Radzieckim.

W toku dyskusji zwrócono 
uwagę, że w żadnym innym 
kraju w Europie teatr nie mo­
że poszczycić sie tak długimi 
i bogatymi tradycjami współ­
pracy z teatrem rosyjskim, 
jak w Polsce. (PAP)

800 delegatów weźmie udział 
w X Krajowym Zjeździe TPPR
21 kwietnia br., w 34 rocz­

nicę podpisania przez ‘ PRL i 
ZSRR układu o przyjaźni, 
współpracy i pomocy wzajem 
nej, odbędzie się w Warszawie 
z udziałem 800 delegatów oraz 
zaproszonych gości X Krajo­
wy Zjazd Towarzystwa Przy­
jaźni Polsko-Radzieckiej. Do­
konana zostanie ocena pracy 
ideowo-wychowawczej tej or 
gandzacji, przyjęty program na 
nadchodzące lata. W zjeździe 
zapowiedziały udział delega­
cje Związku Radzieckich To­
warzystw Przyjaźni i Łączno­
ści Kulturalnej z Zagranicą 
oraz towarzystw przyjaźni z 
ZSRR w bratnich krajach so­
cjalistycznych.

Zjazd, zwołany w roku 35- 
lecia PRL, będzie wielkim wy 
darzeniem w blisko 35-letnicj

historii TPPR — masowej or 
ganizacji społeczno-politycz­
nej. Do Towarzystwa należy 
ponad 4,5 min członków.

☆
„Polska — Związek Radzie­

cki — przyjaźń — współpra­
ca” — taki tytuł nosi wielka 
wystawa fotograficzna, otwar 
ta 9 bm. w Sali Marmurowej 
FKiN w Warszawie. Ekspozy­
cję, ukazującą najważniejsze 
etapy współdziałania obu kra 
jów w dziedzinach politycz­
nej. gospodarczej, naukowo- 
technicznej i kulturalnej oraz 
działalność towarzystw przy­
jaźni- Polsko-Radzieckiej i 
Radziecko-Polskiej. przygoto­
wano z okazji zbliżającego się 
X Krajowego Zjazdu TPPR,

PAP

Trwajq Dni Przyjaźni 
na wsi poznańskiej

3 kwietnia br. rozpoczęły się 
w województwie poznańskim 
doroczne „Dni Przyjaźni na 
Wsi” Spotkania z przedstawi­
cielami Konsulatu Generalne­
go ZSRR w Poznaniu, imprezy 
towarzyszące — wystawy, kon 
certy cieszą się dużym zainte­
resowaniem i powodzeniem spo 
łeczeństwa. Wymiana doświad 
czeń służy zbliżeniu naszych 
narodów. Na spotkaniach w 
Skokach, Nekli, Niechanowie, 
Czempiniu i Rokietnicy społe­
czeństwo serdecznie witało: mi 
nistra pełnomocnego, konsula 
generalnego ZSRR w Poznaniu

— Nikołaja Gusjewa, wicekon 
sola — Genadija Podlipniaka, 
sekretarza — Iwana Minako- 
wa.

Wczoraj w Buku wiceikansul 
Genadij Podlipniak zwiedzał 
zakłady pracy, spotkał się z za 
łogą „Bukowianki”, brał udział 
w zebraniu pracowników PGR 
Niepruszewo, w którym ucze­
stniczyła również grupa tury^ 
stów przybyłych do Poznania 
z Kraju Rad.

Jutro gości z konsulatu podej 
mować będzie społeczeństwo 
Obrzycka, (jk)

krótko + krótko + krótko + krótko + krótko

Miniaturyzacja książek
Zastosowanie mifcrofiilniu i in­

nych mokroform. w bibliotekar­
stwie — to jeden z podstawowych 
warunków jego unowocześnienia. 
Umożliwia ono bowiem wielokroć 
ne odbijanie wszelkiego rodzaju 
książek i druków w zminiaturyzo 
wanej formie, a tym samym sze­
rokie ich udostępnienie czytelni­
kom. O sprawach tych mówiono 
na posiedzeniu Państwowej Rady 
Bibliotecznej przy ministrze kul­
tury i sztuki, które odbyło się 9 
bm. w Warszawie.

W 13 krajach świata
W 13 krajach świata — m. im w 

Anglii, Brazylii, USA, Szwecji, 
Austrii i Szwajcarii działają spo 
łeczne komitety budowy szpita la - 
pomnika Centrum Zdrowia Dzie­
cka. Przewiduje sbł te będą mą

również funkcjonować po zakoń­
czeniu budowy szpitala, w dal­
szym ciągu zbierając dary na je­
go wyposażenie.

Wiedeńskie sympozjum
9 bm. w Wiedniu rozpoczęło 

czterodniowe obrady międzynaro­
dowe, piąte z kolei sympozjum po 
święcone współpracy gospodar­
czej między Wschodem a Zacho­
dem Europy w dziedzinie energe 
tycznej* Sympozjum, w którym 
felerze udział wielu ekspertów z 
krajów wschodnio- i zachodnio­
europejskich, zostało zorganizowa 
ne przez Wiedeński Instytut Mię­
ci zynarodowycłi Analiz Gospodar­
nych.

Przeciw dyktaturze
W Nikaragui jest możliwa no­

wą ofensywa Frontu Wyzwolenia

Narodowego im. Sandino (FSUN) 
— powiedział hawańskiemu kor es 
pendentowi PAP, szef przedstawi 
cielstwa FSLN na Kubie, R. Nu* 
nez. Dodał, że Front posiada wy­
starczające siły, aby podjąć tafcie 
działania w zależności od rozwo­
ju sytuacji w kraju. Zaakcento­
wał również udział wszystkich Ni 
karaguańczyków w walce przeciw 
ko dyktaturze.

Misja H. Holkeriego
Przewodniczący konserwatyw­

nej Koalicji Narodowej, H. Hcł- 
keri, otrzymał od prezydenta Fin 
łandii U. Kekkonena, misję utworze 
nia nowego rządu. Po wyborach 
powszechnych, w dniach 18 i 19 
marca, dotychczasowy socjaldemo 
kratyezny premier K. Sorsa po­
dał się do dymisji.

Gastronorni.cz
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odGKOSM
Ale be„ przyczyny wiele 

■mówiło się na począł 
ku ubiegłego roku o trzech 
listach towarów standardo 
wych. Handel upatrywał 
w nich sposób na poprawę 
zaopatrzenia. I słusznie, po 
nieważ na Ustch tych umie 
sec zono towary poszukiwa 
ne przez klientów, a więc 
najbardziej potrzebne, ów 
wykaz miał być „drogows­
kazem” dla producentów, 
jednakże — mk się okazało 
— nie zawsze doprowadził 
do oczekiwanych skutków.

Do sklepów udało się do­
starczyć 2/3 towarów obję­
tych listami. Dłużnikiem 
handlu pozostały spółdziel 
czość pracy oraz przemysł 
lekki i drzewny, a niektó­
rzy producenci nadal pro­
ponowali zamianę jednego 
wyrobu na inny. Obok rze 
telnycłi wykonawców każ­
dej z list, nie brakowało i 
takich, którzy szukali obiek 
tywnycfi przyczyn uspra­
wiedliwiających ich nie­
przestrzeganie. Skutkiem 
tego zamiast produkować 
to, co potrzebne, niejedno­
krotnie produkowano to. co 
już zalegało w magazynach 
handlu.

W tej sytuacji zrodził się 
pomysł utworzenia czwar­
tej listy, będącej rejestrem 
towarów niechodliwych. 
Ujawniłaby ona bezsprzecz 
nie także pewne słabości 
handlu. Zdarza się bowiem, 
że kupuje on towary, któ­
rymi klienci nie są zainte­
resowani. Społeczna i gos­
podarcza szkodliwość takie­
go działania jest oczywista. 
Toteż czwarta lista mogła­
by skutecznie ostrzegać 
przemysł, czego nie należy 
produkować, a handel — 
czego nie należy już kupo­
wać.

Oczywiście, listy te w żad 
nym wypadku nie mogą 
zwalniać z obowiązku wni­
kliwego sondowania spo­
łecznych potrzeb. Jest to 
bowiem jedna z dróg do 

- należytego zaopatrzenia 
sklepów, a tym samym speł 
nienia oczekiwań klientów.

PIK

Po resortowych naradach

Czas pracy załóg i urządzeń
można lepiej wykorzystać

Zakończył się cykl narad 
aktywu politycznego i gospo­
darczego wszystkich resortów 
gospodarczych. Zwołano je w 
odpowiedzi na list I sekreta­
rza KC PZPR — Edwarda 
Gierka skierowany do kierów 
nictwa ministerstw. List pod­
kreśla m. in., że realizację za­
dań bieżącego roku skompliko 
wała ostra zima, a wynikłe 
stąd straty i opóźnienia trze­
ba odrobić w nadchodzących 
miesiącach. Droga do tego jest 
tylko jedna: bardziej wydajna 
i efektywna, lepiej zorganizo 
wana praca.

I tak właśnie podeszli uczę 
stnicy obrad do węzłowych za 
dań czekających ich resorty w 
tym roku. Oczywiście, każda 
narada miała swoją specyfikę, 
konkretne najpilniejsze do roz 
wiązania problemy. Inne te­
maty dominowały w dyskusji 
aktywu Ministerstwa Komuni 
kacji, a inne — Ministerstwa 
Rolnictwa. Inne sprawy wysu 
nięto na czoło w planach dzia

Rozwój systemu 
świadczeń społecznych

Z roku na rok wzrasta w 
naszym kraju liczba osób obję 
tych ubezpieczeniem społecz­
nym. W 1970 r. uprawnionych 
było 25 min osób, zaś 7 lat 
później 34,8 min., czyli 99,7 
procenta ogółu mieszkańców.

Wśród ponad 13,5 min ubez 
pieczonych, zarejestrowanych 
w ZUS było prawie 13 min pra 
cownikćw gospodarki uspołecz 
nionej. Pozostali to rzemieślni 
cy, ajenci, członkowie rolni­
czych spółdzielni produkcyj­
nych, twórcy i artyści.

W ostatnich latach szczegół 
nie wzrosły wypłaty z tytułu 
emerytur i rent. (PAP) 

łania Ministerstwa Finansów, 
inne — w programie Minister 
stwa Handlu Wewnętrznego i 
Usług. Również w poszczegól­
nych resortach przemysłowych 
zwracano główną uwagę na te 
zagadnienia, które w określo­
nym przemyśle i w jego kon 
kretnej sytuacji są najważniej 
sze.

Jeden wszakże był wspólny 
mianownik wszystkich narad. 
To po ^pierwsze — ustalenie 
sposobów zlikwidowania w naj 
krótszym czasie opóźnień z 
pierwszych miesięcy roku. Po 
drugie natomiast, jako waru­
nek osiągnięcia tego celu — 
rozważenie najskuteczniejszych 
metod szybkiego podniesienia 
efektywności pracy, a ten po­
stulat dotyczy przecież bez wy 
jątku każdego ogniwa gospo­
darki narodowej. Pod pojęciem 
efektywności kryje się szereg 
czynników i zjawisk, typo­
wych dla całego przemysłu, 
czy dla całej sfery obrotu to­
warowego.

Każdy Wietnamczyk pomaga 
mieszkańcom północy kraju

Trwająca od kilku tygodni 
kampania pomocy 6 prowin­
cjom zniszczonym w czasie 
agresji chińskiej, objęła rów­
nież południe Wietnamu. W 
mieście Ho Chi Minha wszy­
stkie grupy społeczne uczesini 
czą w akcji zwiększania pro­
dukcji i oszczędnego gospoda­
rowania, aby zebrać środki dla 
mieszkańców z rejonów znisz 
czonych walkami.

Każdy członek związków za­
wodowych podjął zobowiązanie 
wyprodukowania jednego wy­
robu — roweru, noża, szpadla, 
motyki, sprzętu gospodarstwa 
domowego, piły, dodatkowej 
ilości tkanin — w godzinach 
nadliczbowych. Każda rodzina

Efektywność oznacza przede 
wszystkim znacznie lepsze niż 
dotychczas wykorzystanie cza­
su pracy załóg i urządzeń. 
Postęp w7 tej dziedzinie jest 
niezbędny, jeśli mamy uporać 
się z istniejącymi zaległościa­
mi w produkcji i przewozach, 
a w rezultacie doprowadzić do 
sprawnej, rytmicznej realiza­
cji planów w następnych mie 
siącach. Ten temat był więc 
szczególnie szeroko omawiany 
w resortach przemysłowych i 
wśród aktywu kierowniczego 
komunikacji.

Kryterium efektywności — 
to dziś główny miernik funk­
cjonowania nie tylko poszcze­
gólnych jednostek gospodar­
czych, ale również całego na 
szego systemu planowania i 
zarządzania. Służyć jej będą 
także doskonalone mechaniz­
my ekonomiczne i prawne. 
Wsparta nimi aktywność za­
łóg, ich wysiłek i wielokrot­
nie już udokumentowana o- 
fiarność — z pewnością dadzą 
oczekiwane rezultaty. (PAP) 

zbiera ryż, który zostanie prze 
kazany na północ. Jednostki 
produkcyjne przygotowują w 
tym samym celu ziarno siew­
ne, drób, trzodę chlewną i na­
rybek.

Wśród młodzieży uczącej się 
trwa kampania wykonania mi 
liona sztuk pomocy nauko­
wych dla nowych szkół w rejo 
nach granicznych. Pionierzy 
zebrali dotychczas sześć tysię 
cy podarków dla swych rówieś 
ników a obecnie prowadzą 
zbiórkę makulatury — co naj 
mniej po trzy kilogramy od 
osoby — aby móc następnie 
przekazać nowy papier na pod 
ręczniki i zeszyty. (PAP)
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Wielkopolska w hołdzie 
ofiarom faszyzmu

Dokończenie ze str 1

W Poznaniu głównym akcen 
tern miesiąca pamięci narodo­
wej będzie wieczór poświęcony 
martyrologii dzieci i młodzieży 
wielkopolskiej. Będzie o tym 
mówił przewodniczący Komisji 
byłych Więźniów Obozów 
Koncentracyjnych i Więzień 
przy Zai-ządzie Wojewódzkim 
ZBoWiD w Poznaniu — prof. 
Edmund Chróścielewski.

Pod koniec kwietnia w Lesz 
nie złożone zostaną wieńce i 
kwiaty u stóp wszystkich pom 
ników — ofiar faszyzmu, a w

Inauguracja — 3 maja

Przygotowania do „Dni Kultury 
Oświaty, Książki i Prasy“

Niewiele już czasu dzieli 
nas od rozpoczęcia ,,Dni Kul 
tury. Oświaty. Książki i Pra­
sy — 1979”. które w tym ro­
ku przypadała na okres ob­
chodów jubileuszu 35-lecia 
Polski Ludowej. Właśnie upo­
wszechnianie naj cenni ej szych 
wartości naszei kultury, ze 
szczególnym uwzględnieniem' 
dorobku kulturalnego w 35- 
leciu będzie stanowić główną 
treść programu zbliżającego 
się majowego festiwalu pol­
skiej kultury, który od ponad 
30 lat stanowi nieodłączną 
część wiosennego krajobrazu 
naszego kraju.

W czasie „Dni” nawiążemy 
do tradycji pierwszych po woj 
nie majowych świąt kultury, 
kiedy to rozpoczynaliśmy wiel 
kie dzieło powszechnego udo­
stępnienia najbardziej warto­
ściowych dóbr kultury naro­
dowej i ogólnoludzkiej ogóło­
wi ludzi pracy; kiedy zaczyna 
liśmy tworzyć zręby nowej 
kultury bogatej w humani­
styczne treści socjalizmu, kul 
tury w której wraz szerszy i 

„Bądź przezorny na drodze"

Koninie — 22 bm. odbędzie się 
manifestacja członków ZBoWiD 
oraz mieszkańców pod Pomni­
kiem Aleksandra Zawadzkiego.

Tegoroczny miesiąc pamięci 
narodowej przypada w 34 rocz 
nicę oswobodzenia wielu hitłe 
rowskich obozów śmierci. 11 
kwietnia 1945 wolność odzy­
skali więźniowie Buchenwaldn, 
cztery dni później Bergen-Bel- 
sen a 29 — Dachau. Dla uczczę 
nia pamięci zamordowanych w 
obozach odbywają się także w 
miastach Wielkopolski spotka­
nia tych, którzy doczekali woi 
n<>ści. (an) 

znaczniejszy jest współudział 
wielkoprzemysłowej klasy ro­
botniczej i ogółu społeczeń­
stwa.

W czasie tegorocznych 
„Dni” starać sie będziemy o 
ukazanie socjalistycznych za­
łożeń ustrojowych naszego 
państwa — jako warunku o- 
siągnięć kulturalnych Polski 
Ludowej; będziemy zwracać 
uwagę na fakt, że Polska Lu­
dowa jest spadkobierczynią i 
kontynuatorka postępowych 
tradycji naszego narodu rów- 
r/eż w dziedzinie kultury, na- 
uki i oświaty. Nawiążemy w 
c asie majowego festiwalu do 
ważkiej roli, jaką polska 
twórczość artystyczna odgry­
wa w wymianie kulturalnej z 
zagranica, w umacnianiu bra­
terskiej przyjaźni ze Związ­
kiem Radzieckim i narodami 
wspólnoty socjalistycznej w 
ukazywaniu osiągnięć naszej 
kultury narodom całego świa 
ta.

„Dni Kultury. Oświaty. 
Książki i Prasy” rozpoczna 
się 3 maja. (PAP)

KRONIKA PNIA Wzrasta liczebność
kadry naukowej

Aktywna polityka
Dokończenie ze str. 1

Milicyjna akcja 
ujawniła wiele wykroczeń

LAUREACI TURNIEJU WIEDZY EKONOMICZNEJ
•rawie 8 000 studentów z 6 uczelni poznańskich: Akademii Eko­

nomicznej, Medycznej, Rolniczej i Wychowania Fizycznego, Polite­
chniki Poznańskiej i Uniwersytetu im. A. Mickiewicza wzięło udział 
w tegorocznej — trzeciej — edycji Turnieju Wiedzy Ekonomicznej, 
zorganizowanego przez Zarząd Oddziału Wojewódzkiego PTE przy 
współudziale władz AE i organizacji studenckiej. W Błażejewku 
koło Poznania odbył się finał środowiskowy imprezy, w którym 
uczestniczyło 50 studentów. W kategorii uczelni pozaekonomicznych 
zwyciężyła Małgorzata Obek z PP, a we współzawodnictwie słu­
chaczy AE najlepszy okazał się Piotr Rymarczyk. Oboje otrzymali 
nagrody w postaci wycieczek zagranicznych, (wig)

DOSTAWA RADZIECKICH „ZAPOROŻCÓW"
Do portu przeładunkowego PKP w Małaszewiczach dostarczane są 

obecnie w dużych ilościach radzieckie samochody osobowe „Zaporo­
żec”. W pierwszym kwartale br. nadeszło około 700 sztuk tych po­
jazdów, a kontrakt na II kwartał br. przewiduje dostawę około 
3 500 sztuk. Otrzyma je m. in. „Polmozbyt” w Poznaniu. (PAP)

W ubiegłym roku nadanych 
zostało 501 tytułów naukowych 
profesora nadzwyczajnego i 
zwyczajnego. Najwięcej osób 
reprezentuje nauki tecłmiczne, 
a następnie medyczne,‘humani
styczne przyrodnicze. W
tym samym okresie 3824 oso­
by zdobyły stopień naukowy 
doktora, a 624 doktora habili­
towanego. I znowu najwięcej 
spośród nich reprezentuje nau­
ki techniczne, humanistyczne 
i medyczne. (PAP)

Przerażający raport
T^elefin>ag

Światowej Organizacji Zdrowia
Światowa Organizacja Zdro 

wia (WHO) opublikowała w 
Genewie raport, z którego wy 
nika, że 12 milionów dzieci 
spośród 122 milionów, które 
przyszły na świat w roku ubić 
głym, umrze przed końcem 
bieżącego roku. Eksperci 
WHO podkreślają, że bardziej 
dramatyczna jest jeszcze sy­
tuacja dzieci, które wpraw­
dzie utrzymają sie przy życiu, 
ale z powodu niekorzystnych 
warunków'-, w jakich sie cho- 
wają, nigdy nie osiągną pełni 
rozwoju fizycznego, ani stanu, 
który dawałby im szansę na 
wykorzystanie wszystkich ich 
możliwości.

Siedem chorób uśmierca po

r-d 10 milionów dzieci rocz- 
l,c. mimo że przeciwko sześ­
ciu z nich medycyna dysponu 
je skutecznymi szczepionka­
mi, zaś siódmą (biegunkę) moz 
na by było ujarzmić przez za 
pewnienie na świecie lepszej 
dystrybucji wody pitnej.

Tych sześć zabójczych dla 
dzieci chorób, to błonica (dyf 
ieiyt). koklusz, tężec. odra, 
paraliż dziecięcy (choroba 
Heinego-Medina) i gruźlica. 
Rocznie umiera na świecie z 
ich powodu pięć milionów 
dzieci, zaś drugie pięć milio­
nów wprawdzie atak przeży­
wa. ale zostaje obciążonych 
ślepota, częściowym parali­
żem. czy też opóźnieniem w 
rozwoju umysłowym... (PAP)

® W miejscowości Ochędzyn No 
wy (Kaliskie), uczennica 4 klasy 
szkoły podstawowej przebiegała 
drogę i wpadła pod samochód cię 
żarowy „Star”. Dziecko doznało 
tak ciężkich obrażeń iż w ich na 
stępstwie zmarło w szpitalu.
9 Dwa podobne wypadki- lecz 

nie tak tragiczne zdarzyły się w 
Gołuchowie (Kaliskie) i w Dębów 
cu (Konińskie). I znów ofiarami 
były małe dzieci, które nieostroż­
nie wbiegły na jezdnię. W Golu 
chowie 4-letniego chłopca potrą­
ciła „Skoda”, a w Dębowcu 8-let 
nia dziewczynka wpadła pod mo­
torower. W obu przypadkach dzie 
ci zostały poważnie ranne i prze

dziom niepełnosprawnym wa­
runków powrotu do aktywne­
go uczestnictwa w działalno­
ści gos'podarczej i życiu spo­
łecznym.

Z kolei Rada do Spraw Ro­
dziny rozpatrzyła sytuację lu­
dzi starszych. Liczba tych, co 
przekroczyli wiek emerytalny 
rośnie i sięga obecnie około 4 
min osób. Ich sytuacja jest 
zróżnicowana, 70 procent spo­
śród nich może prowadzić ży­
cie samodzielne, pozostali wy­
magają pomocy dorywczej lub 
stałej.

W czasie dyskusji nad tymi 
sprawami zabrało głos kilkuna 
stu członków Rady do Spraw 
Rodziny, przedstawicieli świa 
ta nauki, instytucji związko­
wych, zainteresowanych re­
sortów J organizacji społecz­
nych. (PAP)

Dokonano podsumowania 
dwudniowej, radiowo-milicyj- 
nej akcji pod hasłem „Bądź 
przezorny n<a drodze”. Cho­
ciaż ołiecność funkcjonariuszy 
MO, społecznych inspektorów 
ruchu oraz członków ORMO 
wpłynęła na wielu kierowców 
„uspokajająco”, to jednak na 
poznańskich, drogach i ulicach 
znów ujawniono wiele przy­
padków drastycznego łamania 
przepisów ruchu drogowego.

Wystarczy powiedzieć, że w 
województwie poznańskim spo 
śród osób, którym udowodniło 
no wykroczenia drogowe aż 
1 387 trzeba było ukarać man­
datami. Do najczęściej pow­
tarzających się uchybień na­
leżały: prowadzenie pojazdów 
z nadmierną szybkością (161 
przypadków) oraz nieprawi­
dłowe wyprzedzanie i wymi-

ja nie — błąd popełniony przez 
141 kierowców.

Bardzo wiele wykroczeń po­
pełniali również piesi użytków 
nicy dróg i jezdni. Ukarano łą 
cznie 242 osoby.

Nąj większe zagrcżenre Stwarza­
ją jednak ci, którzy zasiadają za 
kierownicą po wypiciu alkoholu. 
Akcja na drogach trwała zaled­
wie dwa dini, a ujawniono aż 31 
takich przypadków. Oczywiście, 
drogowym piratom natychmiast 
odebrano dowody rejestracyjne i 
prawa jazdy. Czekają ich teraz 
rozprawy przed Kolegium do 
spraw Wykroczeń.

I jeszcze jedno ważne spostrze­
żenie. Wiele kłopotów z prawidło 
wym przechodzeniem przez jezd­
nie mają osoby starsze. Na nich 
więc szczególnie powinni zważać 
kierowcy. Częstokroć mógłby za­
łatwić sprawę chociażby jeden po 
mocny gest ze strony innych prze 
chodniów. (jab)
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Zbilut Sęk,

Wykoleił się pociąg pod Obornikami

15 godzin przerwy w ruchu
POSODA

Stan 
szlaku

techniczny torów na 
kolejowym Poznań —

bywają w szpitalach.
• W Swarzędzu na ul. 

skiej, 60-letni mężczyzna 
dząc przez jezdnię wszedł 
samochodu ciężarowego

Poznań 
orzecho 
na bok 
„Star”.

Pieszy doznał obrażeń.
• Na ul. Szamotulskiej przy ul.

Dąbrowskiego Poznaniu, na
przechodzących prawidłowo przez 
jezdnię, ojca z dwojgiem małych 
dzieci wpadł „Fiat” 126p. W wy 
padku ranni zostali: kierująca 
„Fiatem” 22_letnia kobieta oraz 
2-letnia dziewczynka i 4-letni chło 
piec, (jz)

Oborniki od dawna nie był 
najlepszy. Poprawa nastąpić 
ma dopiero po zaczętej już mo 
dernizacji tej linii. W minioną 
niedzielę jednak ów zły stan, 
a ściślej pęknięcie szyny, był 
przyczyną wypadku. Jadący ze 
średnią prędkością pociąg to­
warowy wykoleił się między 
Obornikami a Wargowem. Na­
stąpiło to o godz. 3.45 — z szyn 
wypadło 9 wagonów, w więk­
szości załadowanych.

Natychmiast przystąpiono do 
usuwania skutków wypadku.

Skorzystano m. in. z pomocy 
potężnego dźwigu (podnoszące 
go ciężary do 200 ton) poznań 
skiej Dyrekcji Rejonowej Kolei 
Państwowych. Akcja trwała 
jednak do godz. 19 w niedzielę. 
Dopiero wówczas przywrócono 
kursowanie pociągów na tra-
sie Poznań Piła; do tego
czasu zarówno pasażerskie, jak 
i towarowe jeździły liniami 
okrężnymi — przez Krzyż oraz 
Wągrowiec.

Wielkość strat materialnych 
wczoraj nie była jeszcze zna­
na. (bop)

Poznańskie Biuro Prognoz Insty 
tutu Meteorologii i Gospodarki 
Wodnej przewiduje na dziś w 
Wielkoipolsce: zachmurzenie małe 
i umiarkowane.

Temperatura minimalna od plus 
2 do plus 4 stopni, maksymalna 
Od plus 11 do plus 13 stopni. Wia- 
+ry słabe i umiarkowane, połud- 
n1 owo-wschodnie.

Wczoraj o godzinie 19 zanotowa 
no następujące temperatury: w 
Poznaniu plus 10 stopni, w Kali­
szu plus 7 stopni, w Koninie plus 
10 stopni, w Lesznie plus 7 stopni, 
w Pile plus 11 stopni i ciśnienie 
757,4 mm.

Dzisiejszy serwis lnfomi*rcy}ny 
opracował Andrzej Piechocki.

DZ ENNIK ROBOIN :Z6J SPÓŁDZIELNI WYDAWNICZEJ „PRASA
W y d o w c a: Poznańskie Wydawnictwo Prasowe RSW Telefony: 600-41 tęczy 

wszystk e izlały Dział łączności z czytelnikami 665-718. Sekretariat red. naczel­
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KSIĄŻKA — RUC H”: POZNAN, UL GRUNWALDZKA 19.
Prenumerata: wpłaty przyjmują oddziały RSW I 

„Prasa-Kslążko-Ruch” oraz urzędy pocztowe I doręczy- ■ 
cleie do drwa 10 każdego miesiąca (z wyjątkiem grud­
nia) poprzedzającego okres prenumeraty: na miesiąc 

(26 zł), kwartał (78 zł), półrocze (156 zł). >
Indeks nr 35028 L-2 i
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Zadowoleni
chorują rzadziej

Roboty 
przemysłowe

Pracować mu się nie chce. 
Taki młody, a tylko pa­
trzy gdzie uciec od ro­

boty. A my za niego musimy 
nadrabiać”. Tak' najpierw myś 
leli koledzy z brygady, pomru 
kiwali pod nosem. A potem 
mówili o tym już całkiem głoś 
no,, oficjalnie — gdy tylko Pa­
weł Z. przynosił kolejny druk 
L-4.

A przecież naprawdę czuł się 
źle. Od samego początku zresz 
tą, gdy tylko przyszedł do pra 
cy. Nie myślał, że będzie tak 
ciężko. A tempo ciągle pod­
kręcane. I te same czynności. 
Zawsze trochę był na boku. Co 
się dziwić: nowy, obcy. Tamci 
pomagali sobie, żartowali, ra­
zem wychodzili z zakładu. Z 
początku się starał. Nie wycho 
dziło. W końcu z tego wszyst­
kiego bolały go uporczywie 
głowa i żołądek. Nie mógł 
spać ani jeść. Poszedł do le­
karza. To było pierwsze zwol­
nienie. Potem następne. A za 
kaiżdym razem trudniej było 
wracać. Czuł jak się na niego 
wściekają. Z trudem wytrzy­
mał do końca zmiany. I coraz 
częściej odwiedzał lekarza.* * *

Medyczne statystyki dokład 
nie odnotowują każdy dzień 
nie przepracowany z powodu 
choroby. Gromadzą informacje 
o przyczynach, o zagrożeniach 
i o zdrowotnych skutkach. 
Bez większego trudu można na 
podstawie skrupulatnych obli 
ezeń i zestawień określić struk 
turę zachorowań wśród pra­
cowników różnych zakładów.

Z danych specjalistycznego 
Zespołu Przemysłowego Opieki 
Zdrowotnej w Poznaniu wyni 
ka, że w Poznańskiem najczęst 
szym powodem wystawiania 
lekarskich zwolnień są urazy 
i wypadki pozazawodowe (licz 
ba wypadków przy pracy syste 
matycznie maleje). Dalej nale­
ży wymienić ostre zakażenia 
górnych dróg ęddechowych -— 
gdy nie ma epidemii, grypy, al 
bo właśnie grypę. Wielu pra­
cownikom nadto dokuczają cho 
roby układu krążenia (szczegół 
nie starszym) i niesprawności 
układu ruchowego.

Badania przemysłowej służby 
zdrowia, a także medycyny spo 
łecznej starają się z odnotowy 
■wanych na drukach L-4 zwol­
nień wyciągnąć wnioski ogól­
niejsze, a nie odpowiadać tyl­
ko na pytania: kto na co cho­
ruje. Przyczyny absencji cho­
robowej podobnie jak skutki są 
bowiem zjawiskami złożonymi. 
Absencja chorobowa wykracza 
poza medycynę. Jest zjawiskiem 
również społecznym i ekono­
micznym. Wiąże się z wieloma 
czynnikami pozazdrowotnymi 

Przed wypłynięciem na połowy

a nie bez wpływu na jej poziom 
pozostają aktywność zawodo­
wa, ogólna sytuacja życiowa 
pracowników itp.

♦ * *
Niektórzy uczeni i specjaliści 

z zakresu medycyny społecz­
nej uważają ją za formę za­
chowania zdrowotnego. Bo prze 
cięż samo zgłoszenie się pracow 
nika po poradę (z wyłączeniem 
oczywiście przypadków ostrych 
i nagłych) jest w większości wy 
razem świadomego wyboru. W 
zależności od sposobu spostrze 
gania u siebie objawów choro­
bowych, klasyfikacji ich zagro 
żenią — pracownik wybiera 
moment zgłoszenia się do le­
karza. On sam rozstrzyga w 
pierwszej kolejności czy samo­
poczucie pozwala mu praco­
wać, czy nie. I tutaj właśnie 
silnie do głosu dochodzą czyn­
niki pozamedyczne.

Z badań prowadzonych na 
ten temat przez instytuty medy 
cyny społecznej w Krakowie i 
Łodzi (a przecież ich obserwa 
cje dają się bez trudu prze­
nieść w inne środowiska) wyni 
ka, że między rozmiarami ab­
sencji a stopniem zaangażowa­
nia w pełnienie funkcji zawodo 
wych jest wyraźny związek. 
Wpływ wywierają integracja 
ze środowiskiem pracy, samo 
środowisko — zarówno fizycz­
ne, jak i psychiczne dostoso­
wanie wykonywanych działań 
do zainteresowań, do możliwoś 
ci, kwalifikacji, przekonanie o 
wartości wyników tejże pra­
cy.

— Nazywamy to krótko spo 
łecznym klimatem pracy — mó 
wi dr Antoni Dmochowski kie 
równik działu orzecznictwa w 
poznańskim zespole medycyny 
przemysłowej. — Przychodzi 
do pracy ktoś nowy. Natrafia 
na trudności, które w taki 
czy inny sposób zmniejszają 
jego zdrowotną i psychiczną 
odporność. Jeżeli tu nie' zabrak 
nie owego pomyślnego klimatu 
— z czasem pracownik zdoła 
się zaadaptować. W przeciw­
nym razie stanie się szczegól­
nie podatny na chorobę albo 
na tak zwaną ucieczkę w cho­
robę, kiedy to nawet najmniej 
sze odchylenie w stanie zdro­
wia jest okazją do zabiegów o 
lekarskie zwolnienie. Utworzy 
się tu sprzężenie zwrotne — bo 
zespół kolegów, na skutek ko­
nieczności zastępowania, będzie 
odrzucał takiego współpraco w 
nika coraz bardziej.

Doceniając w pełni znaczenie 
tych socjospołecznych uwarun 
kowań absencji chorobowej w 
zakładach pracy — trzeba 
jednak choćby zasygnalizować 
inne czynniki, które wpływa 

ją wyraźnie na stan zdrowia i 
samopoczucie pracowników.

Jak się więc okazuje, zwięk 
szonej absencji sprzyja okre­
ślona sytuacja na rynku pra­
cy. Czym się -to przejawia7 

Otóż ciągła potrzeba rąk do pra 
cy powoduje, że zatrudnia się 
niemal wszystkich, którzy chcą 
i mogą pracować. Również 
tych, którzy do pracy dojeż­
dżać muszą z odległych miej­
scowości. Ich czas pracy — gdy 
połączyć go z godzinami tra­
conymi na codzienne dojazdy 
— ulega znacznemu wydłuże­
niu. Organizm nie da się dłu­
go oszukiwać brakiem właści 
wego wypoczynku. Przeciążo­
ny — zaczyna reagować zmniej 
szoną odpornością, a więc i 
podatnością na choroby. Zresz 
tą warunki dojeżdżania też 
znajdują swoje odbicie w kar 
tach chorobowych. Podobnie u 
ludzi pracujących na „dwa e- 
taty” (a tym także u chłopów- 
robotników), którzy po zakoń­
czeniu pracy w zakładzie są 
jeszcze obciążeni rozlicznymi 
obowiązkami. Tak też można 
wyjaśnić większą podatność na 
zachorowania wśród kobiet. Z 
medycznego punktu widzenia 
niekorzystna jest wszelka aryt 
mia pracy. To również nadwe 
rężą system obronny organiz 
mu i w konsekwencji daje 
wzrost absencji chorobowej.

Spośród zasygnalizowanych 
tu spraw — widać już jak w 
wielu przypadkach zdrowie 
pracującego człowieka powią­
zane jest z organizacją pracy, 
z ich rytmicznością, z bazą 
socjalną, z warunkami odpo­
czynku i z tym jak człowiek 
odnosi się do człowieka.

Każdego dnia w całym kra­
ju z powodu choroby nie przy 
chodzi do pracy 780 000 osób, 
co powoduje lawinę następstw. 
Bo tyleż stanowisk pozostaje 
nieobsadzonych. Wtedy ktoś 
kogoś zastępuje, przy okazji 
nadwerężając i swoje zdrowie. 
Najpierw nie można wykonać 
planu, później trzeba nadga­
niać zaległości. To już przesta 
je być sprawą tylko lekarza i 
chorego.

Ludzie chorowali, chorują i 
z pewnością już tak będzie. Ma 
ją prawo troszczyć się o swo­
je zdrowie i korzystać z dni 
wolnych, przeznaczonych na 
leczenie. Ale jeżeli można — 
przez eliminowanie nieprawi­
dłowości w społecznym środo­
wisku pracy, przez działanie 
zmierzające do lepszej organi­
zacji — zmniejszać podatność 
na zachorowania, trzeba tę 
j zansę bardziej konsekwentnie 
niż dotychczas wykorzysty­
wać. A to się opłaci z nawiąz 
k 3.
JOLANTA LENARTOWICZ

Zakład doświadczałby, placów­
ka warszawskiego Instytutu Me­
chaniki Precyzyjnej, wykonuje se­
rie prototypowych robotów prze­
mysłowych. Dzięki nim człowiek 
może zostać uwolniony od zajęć 
szczególnie uciążliwych i szkod­
liwych dla zdrowia. Dotychczas 
skonstruowano dwa typy robo­
tów — prosty automat manipu­
lacyjny i bardziej złożony, wypo­
sażony w pamięć elektroniczną. 
Obecnie przygotowuje się pro­
totyp trzeciego robota, który bę­
dzie mógł być dowolnie komple­
towany dzięki zastosowaniu 

struktur modułowych.
Na zdjęciu: montaż robotów zło­

żonych.
CAF — fot. Rosiak

Nikt nie może mieć pre­
tensji o to, iż coś no­
wego kosztuje więcej. 

Ceny nowości wyższe niż 
ceny wyrobów od lat będą­
cych na rynku są niczym in­
nym jak elementem w całej 
polityce gospodarczo - spo­
łecznej. Po prostu, jeśli ktoś 
ma ochotę, jeśli kogoś stać na 
zamienienie półautomatycznej 
pralki na pralkę automatycz­
ną, telewizora standardowego 
na przystosowany do odbioru 
barwnego, „malucha” zwyczaj 
nego na Fiata 126 p „z szyka­
nami” — niech płaci. Za chęć 
posiadania, imponowania, za 
wygodę, za... snobizm. W ten 
sposób nabywca „ekskluzyw­
ny” przyczynia się do powsta­
nia zysku nadzwyczajnego, 
którym przedsiębiorstwo pro­
dukujące nowość może pokryć 
nakłady finansowe poniesione 
na projekty, badania, adapta­
cje linii technologicznych, 
wdrożenie produkcji wielkose- 
ryjnej. Upraszczając nieco pro­
blem, rzec można, iż chętni do 
kupowania nowości swoją go­
towością do faktycznego prze­
płacania wartości wyrobu 
przyczyniają się ostatecznie do 
tego, że nabywcy masowi, 
przeciętni, czyli statystyczni, 
po roku czy dwóch mogą ku­
pić to samo taniej.

Nikt nie może też mieć pre­
tensji o to, gdy państwowa in­
stytucja — komisja cen — pod 
nosi cenę na określone wyro­
by, kierując się racjami spo­
łecznymi lub ekonomicznymi, 
najczęściej obiema jednocześ­
nie. Podwyżka cen alkoholu 
jest tu klasycznym przykła­
dem.

Podrożały swego czasu sa­
mochody. Podskoczyły w ce­
nie „maluchy”. Już nie odwetu 
ję się do ruchu cen na rynku 
światowym, do faktu (proszę 
chwycić byle gazetę z RFN), 
iż „garbus” aktualnie kosztu­
je dwa razy więcej niż tuzin 
lat temu, choć użytkownicy 
twierdzą zgodnie, że dawne 
egzemplarze były nie do zdar 
cia, a dzisiejsze obliczone są 
na parę lat eksploatacji. Pro­
blem w tym, że — nawet ma 
jąc kolejne modele większych 
czy mniejszych Fiatów z liter­
ką „p” — wciąż jeszcze jesteś 
my na pierwszym etapie mo­
toryzacji powszechnej.

Państwo jest za motoryza­
cją, państwo popiera motory­
zację, ale to samo państwo mu 
si stymulować i regu­
lować makroekonomiczne

Niby —
zjawiska, dbać o równowagę 
rynkową, bilans dochodów i wy 
datków ludności, prowadzić 
taką politykę, która uznając 
potrzeby i aspiracje milionów 
Polaków marzących o czte­
rech kółkach nie pominie in­
teresów ich własnych i pozo­
stałych, pozbawionych smaku 
motoryzacji. Nie mam wątpli­
wości: za kilka lat samochód 
Fiat 126 p przestanie być rary­
tasem, podobnie jak nie jest 
nim dzisiaj lodówka, przesta­
nie być automatyczna pralka. 
I wtedy, przy nasyconym ryn 
ku, a większej produkcji sa­
mochód — relatywnie do do­
chodów — z pewnością będzie 
tańszy.

Nie denerwuje nas jednak 
cena kolorowego telewizora, 
„malucha” czy „czystej”. Złoś 
eimy się, gdy oto przyzwycza­
jeni do używania mydła pod 
nazwą ,X”, nagle nie możemy 
go kupić, po miesiącu zaś spo 
tykamy mydło „super X” — 
co razu droższe, by stwierdzić 
następnie, iż różnica jest tyl 
ko w nazwie. To samo dzieje 
się z wyrobami przemysłu e- 
lektrotechnicznego, chemiczne 
go, elektronicznego, z przed- 
nnotami, które człowiek cywi 
Lzowany, żyjący w XX wieku, 
jeśli po prostu nie musi, to 
przynajmniej chce używać na 
eo dzień.

Sprawa, a raczej zjawisko, 
jest przedmiotem zaintereso­
wania państwowej i wojewódz 
kich komisji cen. Ingerują one 
administracyjnie, nie zatwier­
dzając po prostu proponowa­
nych przez producenta cen pre 
zentowanych wyrobów. W kon 
trolnym sicie są jednak otwo­
ry. Przykłady — jak wyżej. 
Naprzeciw obywatelskim skar 
gom i protestom wychodzą in 
stancje partyjne. Ostatnio w 
wielu województwąch specjał 
nie powołane komisje partyj­
ne analizowały racje produ­
centów — państwowych i spół 
dziełczych przedsiębiorstw — 
podwyższających ceny szere­
gu towarów. Wyniki kontroli

nowości 
są znamienne, wręcz żenujące 
dla kierownictw przedsię­
biorstw. Okazuje ' się, że w 
przytłaczającej wręcz wiekszoś 
ci przypadków motyWem pod 
wyższenia ceny jest błoga na 
dzieją: „a może się uda?”.

Komisja cen odrzuci propo­
zycję raz, drugi, wreszcie 
jednak „złamie się”, zgodzi z 
sugestią, da się jakoś przeko­
nać. Taki motyw ma swoje e- 
konomiczne uwarunkowania. 
Kierownictwom zakładów żale 
ży na „wykazaniu się” osiąg­
niętym zyskiem, pochwaleniu 
wzrastającą rentownością in­
westycji, wyższą ceną można 
pokryć bałaganiarstwo, błę­
dy, marnotrawstwo i roz­
rzutność, nadmierne zuży­
cie surowców, słabą dyscypli­
nę pracy, wszystko to, co po­
winno być zwalczane przez dy 
rekcję, co zresztą zwalczyć 
wcale nie tak łatwo. Daje tak 
że znać o sobie zwyczajny par 
tykularyzm, grupowe czy środo 
wiskowe interesy. „Niby — no 
wości” stają się okazją do wy 
płacenia premii, nagród, pod 
wyższenia płac. Polityka pa­
trzenia na własne podwórko w 
efekcie przynosi szkody wszy 
stkim, nawet „sprytnym”, al 
bowiem inni idą w ich ślady.

Zysk jest kategorią ekono­
miczną, która ma znaczenie 
nie tylko w gospodarce kapi 
talist/cznej. W naszym syste­
mie zysk producenta nie jest 
wyłącznie jego zyskiem, jest 
specyficznym działaniem dla 
dobra ogółu. Działanie komisji 
partyjnych, które — dodajmy 
— wyciągnęły określone kon­
sekwencje z badań, konsekwen 
cje w obronie konsumenta 
świadczą, że zbyt często poli­
tyka cen forsowana przez pań 
siwowych producentów jest 
łatwizną i chciwością, zwykłą 
pazernością ukrytą za kurtyn- 
ką tkaną z półprawd i sloga­
nów. Nie dość z tym walczyć, 
ważne by szkodliwość podob­
nych działań stała się oczywis 
ta dla wytwórców, którzy po 
żernie zyskując — tracą. Do­
bre imię, zaufanie klientów, a 
w skrajnych przypadkach pre 
rr.ie, a nawet stanowiska, gdy 
partyjny czy państwowy zes­
pół kontrolny przetnie linkę 
cenowej windy decyzją czy 
personalnym wnioskiem.

JERZY A. SALECKI

O nowej powieści Andrzeja 
Zeylanda „Konwój”*) mo­

żna by powiedzieć, że 
jest to studium młodości: ana­
liza udręk duchowego dojrze­
wania, poznawania samego sie 
bie i świata, pierwszych życio 
wych doświadczeń i rozczaro­
wań. Bohaterem jest student 
Antek, jeden z chłopców, któ­
rzy tworzą konwój, wiozący 
buhaje dla zagranicznego od­
biorcy. Mimo realistycznej sce 
ner ii pracy konwojentów, a 
może właśnie dzięki doskonale 
w> gnanemu przez autora kon­
trastowi z realiami tej pracy., 
książka jest subtelnym prze­
wodnikiem pośród zagadek i 
zawiłości formującej się osobo 
wości, nadwrażliwej, nie przy 
tępionej upływem lat i przy­
wiązaniem do kieratu c odzień 
rości. Antek przeżywa pierw­
sza miłość i zadaje sobie za- 
sadnicze pytania dotyczące sen 

su życia oraz dobra i zła —• 
przy czym nie są to dla niego 
kwestie abstrakcyjne, lecz in­
tensywne, napędzane lękiem 
przeżycia i gorączkowe poszu­
kiwania.

W „Konwoju* Zeyland dagę 
się nie pierwszy raz poznać ją 
ko pisarz szczególnie zafascy­
nowany tą problematyką. Po­
wieść jest zresztą czymś wię­
cej niż studium młodości. Tu­
taj młody człowiek jest nieja­
ko człowiekiem w ogóle, i to 
poniekąd w najwyższym stop 
ni u, tak jak człowieczeństwem 
w stopniu najwyższym — co 
7 daje się być milczącym zało­
żeniem „Konwoju” — jest wła 
śnie młodość, czas niepokoju, 
lęku o wartości, dążeń, do sa­
rn ookreślenia.

Antka otacza codzienność, 
która jest istnym bagnem ob- 
rzydliwości: umęczone wieło- żyć, jego pierwszą i niewyda- 
dmową podróżą, cuchnące' rzona małość do konwojenci

KSIĄŻKA

Konwój z Hamletem
kiej dziwki. Dzięki kontrastomzwierzęta, stłoczone ciasno w 

wagonach, gnój, ciężka praca 
w upale, wciąż zalani kumple 
— konwojenci, ich okrucień­
stwo w stosunku do zwierząt 
i siebie nawzajem, podróżują­
ca z nimi dziwka. Świat bez 
sensu, niejako symboliczne „ża 
łosne wycie buhajów jadących 
znikąd do nikąd”. I w tym pie 
kle bez wiary w jakiekolwiek 
wartości — owa hamletyczina. 
wrażliwa dusza Antka, jego ob 
sesyjnie wracające pytama o 
dobro i zło człowieka, o to, Jak 

pomiędzy biała i czystą duszą 
młodocianego konwojenta a 
ponurą rzeczywistością Zey- 
land uzyskuje mocne, przyku­
wające uwagę, dramatyczne 
sceny, o niewątpliwych walo­
rach artystycznych. A z dru­
giej strony ów kontrast, (roz­
piętość pomiędzy czystością 
wewnętrzną Antka a brudem 
i pustka rzeczywistości — to 
także jakby wielkie uogólnie­
nie losu ludzkiego, ludzkiej 
saamotamray pomiędzy do- 
iMsem i złem.
. ©ostać Anfifca...aaskaate

czme na psychologicznym 
prawdopodobieństwie (o co zre 
sz ta literatura, pretendująca 
do miana ciekawej i dobrej, 
zawsze musi zabiegać). Jego 
przeżycia i niepokoje uwarun­
kowane są bowiem w dużym 
stopniu niedawną śmiercią 
matki. Pytania o sens życia, 
dążenia do samookreślenia i 
samorealizacji poprzedzone są 
zawsze świadomością śmierci, 
skończoności naszego istnie­
nia. Wynikają z tej świadomo 
śd. Antka dręczą one obsesyj­
nie. rączym choroba. Wraiz z

-ar Anlku dawny 

świat, który ona w nim stwo­
rzyła: prosta wiara w to że 
ludzie są dobrzy, że życie ma 
sens, że trzeba być cierpli­
wym, pracowitym, uczciwym, 
pomagać drugim itp. Wszyst­
kie te wartości Antek teraz 
kwestionuje, musi je w sobie 
na nowo i sam odbudowywać.

„Konwój” nie kończy się 
happy endem. Przeciwnie. Po 
P’ ostu bohater ma za sobą je­
den z etapów swojego życia, 
gorzki, pełen, trudu fizyczne­
go i duchowego. Młodość wwi 
zji Zeylanda nie jest sielanką, 
lecz tym wyjątkowym dla 
większości ludzi okresem naj­
intensywniejszego przeżywa­
nia własnego istnienia.

MARCIN BAJEROWICZ
Andiraej Zeyland — „Kon­
wój”. Wydawnictwo Boanań- 
akie msę sftc. cena 32 A
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Czyny społeczne Najtrudniej w Pułtusku

za 13,5 miliarda
Jedną z pow 

. szechnie zna- 
ł® B Bk 1 nych form dzia 

łania komite- 
I k I tów F JN są 

Ł czyny społecz- 
ne. Przedsię­
wzięcia wyko­

nane w czynie społecznym o- 
siągnęły w ubiegłym roku war 
tość około 13,5 mld zł (o 1 mld 
zł więcej niż w 1977 roku).

Zbudowano m. in. 1100 km 
dróg lokalnych o twardej na­
wierzchni oraz zmodernizowa 
no 300 km dróg, zbudowano 
wiele ośrodków zdrowia, świet 
lic, basenów przeciwpożaro­
wych i innych obiektów uży 
teczności publicznej. Na pod­
kreślenie zasługuje upowszech 
nienie akcji „Czystość, ład. po 
rządek”.

Bardzo skuteczną rolę w ak 
tywizowaniu mieszkańców od 
grywają konkursy o tytuł 
„Mistrz gospodarności” w któ 
rych uczestniczy około 80 pro­
cent miast i ponad 90 procent 
gmin.

W organizowanych przez OK 
FJN wspólnie z CZSBM, ,.Spo 
łem” i CZSP, konkursie „Sa­
morząd w służbie mieszkań­
ców” uczestniczy ponad i 200 
osiedli, czyli ponad 30 procent 
ogółu osiedli. (PAP)

Dzień i noc tysiące osób uczestniczą
w usuwaniu skutków powodzi

W Pułtusku w woj. ciecha­
nowskim nie ustaćą przedsię­
wzięcia mające na celu za- 
newnienie niezbędnej pomocy 
miejscowej ludności. Z zala­
nych ulic ewakuowano kilka­
set rodzin, wywieziono więk­
szość ich mienia oraz towa­
rów zgromadzonych w maga­
zynach i sklepach. Na bieżąco 
dostarcza się mieszkańcom 
niezbędne artykuły żywnoś­
ciowe. wodę do picia?!eki, pro 
wadzi szczepienia ochronne, 
organizuje inna potrzebna po 
moc.

Dzień i noc trwają też pra­
ce przy likwidacji wyrwy w 
wale, która spowodowała zala 
nie miasta. Pracuje tam kil­
kuset żołnierzy oraz specjali­
styczne ekipy z przedsię­
biorstw melioracyjnych i leś

nictwa. Po zabudowaniu tej 
wyrwy przystąpi się do od­
pompowywania wody z mia­
sta i osuszania budynków, 
aby jak najszybciej przywró­
cić normalne warunki pracy i 
życia. Równocześnie codzien­
nie kilkaset osób umacnia ob 
wałowania w innych częściach 
Pułtuska, aby zapobiec dalsze 
ma przesiąkaniu wody.

W większym stopniu opadły 
już wody Narwi w woj. łom­
żyńskim, gdzie zalanych zosta 
ło w minionym okresie 108 000 
ha użytków rolnych, w tym 
około 16 000 ha gruntów or­
nych. Czyni się tam różnorod 
ne starania. abv jak najszyb­
ciej odprowadzić wodę z pól 
obsianych oziminami, którym 
grozi wymoknięcie. Sprawą 
ważna jest udzielenie tamtej­

szym rolnikom wszelkiej po­
mocy, w tym — przyspiesze­
nie dostaw nawozów mineral­
nych.

W woj. gorzowskim nadal 
niebezpieczna jest Noteć. W 
wielu okolicach woda sięga 
po koronę wałów przeciwpo- 
wodziowych. Przy ich umac­
nianiu pracuje stałe przeszło 
300 osób, a do likwidacji prze 
cieków zużywa się codziennie 
około 5 000 worków z pias­
kiem. Od wielu dni szczegól­
nie trudna sytuacja jest w 
rejonie Górecka na prawym 
brzegu rzeki, a ostatnio stan 
wałów pogorszył się również 
powyżej teł miejscowości. Z 
nadnoteckich terenów woj. go 
rzowskiego ewakuowano do­
tychczas 33 rodziny, którym 
zapewnia się niezbędną po­
moc. (PAP)

Wyróżnienia moralne 
dla najlepszych

Strach przed chłostą

Mniej demonstracji 
w Pakistanie

Piłkarze przygotowują się 
do meczu z NRD

Po niedzielnych meczach w 
rozgrywkach I ligi piłkarskiej 
nastąpi przerwa do 22 bm. 
Cztery dni wcześniej polscy 
piłkarze rozegrają swój pier­
wszy tegoroczny mecz elimi­
nacyjny mistrzostw Europy — 
w Lipsku z NRD (18 bm.). Od 
poniedziałku kadra piłkarzy 
rozpoczęła w Rembertowie 
przygotowania do tego spotka 
nia. Poniedziałek kadrowicze 
poświęcili na lekki rozruch 
oraz zajęcia z zakresu odno­
wy. We wtorek — dwa trenin 
gi, w środę na stadionie Le­

gii mecz z reprezentacją Ar­
mii Greckiej.

Trener reprezentacji, Ry* 
szard Kulesza powiedział, że 
po ostatniej kolejce ligowej 
nie otrzymał sygnałów o kon­
tuzjach naszych czołowych 
piłkarzy. W ostatnim meczu 
ligowym nie grał jeszcze Wła 
dysław Żmuda, ale jego stan 
zdrowia wyraźnie się popra­
wia. Pocieszającym jest rów­
nież fakt, że przez cały mecz 
w Łodzi grał Leszek Ómikie* 
wicz. (PAP)

Według danych CRZZ — 
tytuły przodownika i zasłużo­
nego przodownika pracy socja 
listycznej ma obecnie w Pol­
sce około 200 000 'Osób — 
v lększość z nich to górnicy, 
rolnicy, metalowcy i pracow­
nicy gospodarki komunalnej. 
Około 50 000 zespołów pra­
cowniczych szczyci się tytu­
łem Brygady Pracy Socjalis­
tycznej. (PAP)

Kara chłosty, wymierzona w 
ciągu ostatnich 5 dni wobec se­
tek uczestników demonstracji an­
tyrządowych w Pakistanie, zaczę 
ta najwidoczniej odstraszać zwo­
lenników b. premiera Z. A. 
Bhutto powieszonego 4 bm. i os­
tatnio na ulicach miast pakistań­
skich panował względny spokój.

Doraźne sądy wojskowe skazują 
demonstrantów na areszt i 5 — 
Hi uderzeń batogiem. Skazańców 
rozbiera się i przywiązuje do 
drewnianej ramy. Gdy skazany 
mdleje po para pierwszych ra­
zach batoga, egzekucje przerywa 
się i wznawia po pewnym cza­
sie. (PAP)

Prezydent USA o ograniczeniu 
strategicznych zbrojeń ofensywnych 

Przemawiając na spotkaniu czeństwa narodowego Stanów 
z wydawcami gazet prowincjo- Zjednoczonych oraz że istnieją 
nalnych jakie odbyło się w so- warunki, by jego przestrzega- 
botę w Richmond w stanie nie poddać „należytej kontroli”. 
Wirginia, prezydent J. Carter Jednocześnie, najwyraźniej trak 
stwierdził, że zawarcie amery tując to jako gest pod adresem 
kańsko-radzieckiego układu o kół konserwatywnych sprzęci 
ograniczeniu strategicznych wiających się zawarciu porożu 
zbrojeń ofensywnych jest „jed mienia, prezydent J. Carter za 
nym z głównych celów admini znaczył, źe Stany Zjednoczone 
stracji waszyngtońskiej w dzie będą dążyły do osiągnięcia „po 
dżinie polityki zagranicznej”, koju z pozycji siły” i wypowie 

Prezydent USA podkreślił,, dział się za dalszym zwiększa 
że porozumienie SAUT II od- niem amerykańskiego poten- 
powiadałoby interesom bezpie ejału militarnego. (PAP)

S. Szozda zakończył 
sportową karierę

W poniedziałek w Opolu od 
była się wojewódzka inaugu- 
lacja „Dni Olimpijczyka”. 
Podczas tej uroczystości odby 
ło się pożegnanie jednego z 
najlepszych w historii naszego 
kolarstwa zawodnika — Sta­
nisława Szozdy który zakoń­
czył zawodniczą karierę. (PAP)

Czwarty wyścig 
formuły pierwszej

Czwarty tegoroczny wyścig 
samochodowych mistrzostw 
świata formuły pierwszej — 
Grand Prix USA rozegrany w 
Long Beach przyniósł zwycię* 
’two Kanadyjczykowi Giileso-' 
wi Villeneuve przed Jacąue- 
sem Laffite (Francja) i Jody‘ 
Scheckterem (RPA). (PAP)

Czołowe lokaty kolarzy Stomila
Dobrze zaprezentowali się 

kolarze poznańskiego Stomila 
w trzyetapowym wyścigu po 
Ziemi Opolskiej, w którym u- 
czestniczyli członkowie kadry 
narodowej przygotowującej 
się do startu w Wyścigu Po­
koju. Zwyciężył R. Szurkow­
ski (Polonez Warszawa), lecz

na drugiej pozycji uplasował 
?ię poznaniak Z. Pięta. Star­
tujący po ra,z pierwszy w bar 
wach Stomila J. Kowalski u- 
kończył wyścig na 5 miejscu. 
Pozostali kolarze Stomila wy­
walczyli następujące lokaty: 
23. L. Różak, 29. A. Kaczma­
rek. 30. J. Światek, (wił)

Z prac komisji sejmowych

Następca „Stefana Batorego44 
budowany będzie w stoczni polskiej?
Termin zakończenia ekspłoa 

tacji naszego znanego flagowe 
go statku wyciećzkowo-linio- 
weg0 „Stefan Batory” przypa­
da na 1982 r. Sprawa budowy 
lub zakupu następcy znalazła 
się na porządku dziennym wy 
specjalizowanej komisji sej-1 
mowej. Ośrodek badawczy 
PLO określił, że potrzebna jest 
jednostka o wyporności 17 000 
BRT, prędkości 17,5 węzła, 
zdolna do przewozu 700-750 pa 
sażerów podczas kursu linio­
wego i 500 pasażerów podczas 
wycieczki.

Posłowie prezentują koncep

eję budowy statku — następ­
cy w Polsce, co byłoby oczy­
wiście reklamą polskich stocz 
ni. Są jeszcze koncepcje budo 
wy statku w obcej stoczni, tu 
w grę wchodziłyby stocznie 
fińskie lub włoskie oraz żaku 
pu statku z drugiej ręki, o ile 
natrafi się na atrakcyjną ofer­
tę.

Posłowie byli zgodni, że wią 
żące decyzje w sprawie nowe­
go statku powinny być podję­
te jak najszybciej. Cykl budo­
wy pracochłonnej jednostki pa 
sażerskiej trwa od projektu do 
wodowania 3 lata. (PAP)

Watykańska kongregacja potępiła 
książkę francuskiego zakonnika

Po raz pierwszy od 20 lat 
Watykańska Kongregacja do 
Spraw Doktryny Wiary (daw­
na inkwizycja) wydała wyrek 
potępiający oficjalnie autora 
książki o charakterze religij­
nym za stwierdzenia niezgod 
ne z objawieniem. Za swe po­
glądy wyrażone w książce za­
tytułowanej „Kiedy mówię Je 
zus”, został potępiony francus 
ski zakonnik-dominikanin, 53- 
letni Jacques Pohier.

Wyrok, zawierający potępię 
nie książki m. in. za „niewła­

ściwe oceny dotyczące zmar­
twychwstania Chrystusa”, opu 
blikowany został w watykań­
skim dzienniku oficjalnym „Os 
servatore Romano” po zaapro 
bowaniu go przez papieża Ja 
na Pawła II.

Prasa włoska, poświęcając 
wiele krytycznej uwagi wyro­
kowi, wskazuje, że chodzi o 
krok będący realizacją zapo­
wiedzi papieża o potrzebie przy 
wrócenia dyscypliny doktryna! 
nej w Kościele. (PAP)

Warto pomyśleć
o morzu

Wśród ofert znajdujących się 
w „Banku informacji” wiele 
jest skierowań na wczasy w 
góry, ale również pojawiły się

Bank informacji
pierwsze propozycje spędzenia 
ich nad morzem.

Tak więc „Metalchem” — 
Poznań zaprasza do Wisły od 
20 kwietnia do 3 maja oraz 
od 20 maja do 2 czerwca, Fab 
ryka Samochodów Rolniczych 
do Zakopanego w terminie 2-15 
maja, zaś PKS Oddział II za­
wiadamia, że ma wolne miej 
sca w swoim ośrodku w Świ­
noujściu w kwietniu i maju.

„Metalchem” — Kościan ofe­
ruje Wisłę w terminach: 20 
kwietnia — 3 maja. 5-18 maja, 
20 maja — 2 czerwca. Kurato 
rium Oświaty i Wychowania 
Zakopane między 12 a 25 
kwietnia, Swarzędzkie Fabry­
ki Mebli Różankę koło Między 
lesia od 12 do 18 kwietnia. Z 
Zakładami „H. Cegielski” moż 
na wybrać się od 5 maja do 
Zakopanego, i Karpacza, od 6 
maja do Bielska oraz Wisły i 
od 7 maja do Przesieki, Micha 
łowić, Krynicy oraz nad mo­
rze — do Ustronia Morskie­
go. (sf)

Festiwal piosenki studenckiej

Poznaniak 
wśród laureatów

Od 5 do 8 kwietnia odbył się 
w Krakowie doroczny Festiwal 
Piosenkarzy i Piosenki Stu­
denckiej. Środowisko poznań- 

■ skie reprezentowały trzy oso- 
0 by. Sukces odniósł Grzegorz

Tomczak związany ze studiem 
a piosenki Klubu „Nurt” zdoby 
♦ wając jedną z trzech głów­

nych nagród. Wykonawca ten 
♦ przedstawił trzy własne utwo 
♦ ry.

Poznańska publiczność po­
słuchać i obejrzeć będzie mogła 
laureata krakowskiego festi­
walu w programie, którego pre 
miera odbędzie się 20 kwiet­
nia w klubie „Nurt” na Wino­
gradach. (wig)

Obrady egipskiego 
parlamentu

Zgromadzenie Ludowe (parla­
ment) Egipt-u rozpoczęło w ponie­
działek dwudniową debatę nad 
egipsko-izr a elskim separatystycz­
nym układem pokojowym. Jest to 
tylko formalność, ponieważ Na­
rodowa Partia Demokratyczna A. 
Sada ta w 360-osobowym parlamen 
cle ma ponad 300 mandatów.

☆

Kairski dziennik „Al Ah- 
ram” podał w poniedziałek, 
że prezydent Egiptu Anwar 
Sadat rozpisze referendum 
powszechne w sprawie egip- 
sko-izraełskiego układu poko­
jowego. podpisanego w ubieg" 
łym miesiącu w Waszyngto­
nie. (PAP)

Decyzje Centralnej 
Rady OWP

W stolicy Syrii, Dama..^kU, 
zakończyła się w niedzielę se­
sja Centralnej Rady Organiza­
cji Wyzwolenia Palestyny. Uczę 
stnicy obrad udzielili całkowi 
tego poparcia decyzjom w spra 
wie politycznego i gospodarcze 
go bojkotu Egiptu, podjętym na 
niedawnym spotkaniu w Bag­
dadzie ministrów spraw zagra 
nieznych i finansów 19 państw 
arabskich.

Rada omówiła również sytua 
cję ma okupowanych przez 
Izrael terytoriach arabskich, 
których ludność jednomyślnie 
i zdecydowanie odrzuciła plan 
tzw. administracyjnej autono 
mii. uzgodniony w ramach se­
paratystycznych porozumień 
egipsko - izraelskich. (PAP)

Przyczyny awarii 
w amerykańskiej 

elektrowni atomowej
Amerykańsku minister energe­

tyka James Schiesinger oświadczył, 
źe do awarii nuklearnej w elek­
trowni atomowej Three Mile Island 
koło Harristrurga w Pensylwanii 
doszło z dwóch głównie powodów: 
nieodpowiedniej jakości urządzeń 
siłowni oraz niewystarczającego 
przygotowania do obsługi tak skom 
plikowanej instalacji zarówno ka­
dry technicznej, jak zóraądu -ełek 
teoscnL (PAP) / ) •

Międzynarodowe mecze 
koszykarzy Lecha

Dżisiad i jutro o god z. 17 w 
saii WOSiR przy ul. Chwiał- 
kowskiiego rozegrane zostaną 
międzynarodowe mecze w ko 
szykówce mężczyzn, w któ­
rych Lech zmierzy się z dnu- 
goligowym zespołem belgij­
skim AC Grłly. W drużynie 
gości wystąpi m. in. dwóch 
zawodników amerykańskich, 
co z pewnością stanowić bę­
dzie atrakcję dla poznańskiej 
widowni, (wił)

Sukces poznańskiej 
pingpongistki

W Zielonej Górze odbył się 
III ogólnopolski turniej klasy 
fikacyjny juniorów i młodzi­
ków w tenisie stołowym. W, 
kategorii juniorek zwyciężyła 
zawodniczka Budowlanych Po 
znań — D. Baranowska. Jeś 
koleżanka klubowa — B. Fi­
lipowska zajęła 6 miejsce. 
Wśród młodzików 8 pozycję 
wywalczył W. Gewert (Stella 
Gniezno), (wił)

■ •

pon;edz;elne
Przykrą niespodziankę sprawili 

swym sympatykom piłkarze War­
ty, przegrywając na własnym 
boiska z ROW Rybnik.

Wiceprezes kluba — JERZY LE 
NARTOWSKl; Nie tylko porażka 
z ROW, ale i pozostałe rezultaty 
osiągnięte przez zespół w rundzie 
wiosennej, są dla nas niemiłym 
zaskoczeniem. Przed, rozgrywkami 
liczyliśmy na zwycięstwa ze Sti- 
łcnem i Piastem oraz na remis z 
ROW. Z planowanych 5 punktów 
zdobyliśmy jedynie 2, co postawi­
ło nas w trudnej sytuacji w wal 
ce o utrzymanie się w II lidze. 
Obecnie trzeba zachować spokój, 
bowiem wszelkie pochopne decy­
zje mogą tylko pogorszyć spra­
wę. By uniknąć degradacji, mu- 
simy do zakończenia rozgrywek 
zdobyć jeszcze minimum 12 punk 
tow. Nie jest to zadanie łatwe,

lecz przy pełnej mobilizacji dru­
żyny, możliwe do wykonania.

(wił)

W minioną sobotę i niedzielę od­
były się inauguracyjne spotkania 
I ligi hokeja na trawie.

Kierownik Wyszkolenia PZHT —• 
WOJCIECH PACZKOWSKI: ..Mi­
mo niesprzyjającej pogody, a po­
przednio długotrwałej zimy, wielu 
zawodników, zwłaszcza członków 
kadry narodowej zaprezentowało w 
tych pierwszych spotkaniach zupeł 
nie dobrą formę. Wymienię przy­
kładowo: seniora reprezentacji Jó­
zefa Wybieralskiego z Warty, Miro 
sława Mańkę i Krzysztofa Głogow­
skiego z Lecha, czy Zbigniewa Ra- 
chwałskiego z Pocztowca, choć te­
mu ostatniemu nadal wytyka się 
przesadną grę indywidualną. Jako 
zespół najlepiej w prologu wypadł 
Lech, który bardzo dobrze potrafił 
się przystosować do trudnych wa­
runków. (ad)

U. Posnania
12. Przemysław
13. Promień
14. Huragan
15. Stella

16 15:17 W-M
15 13:17 22—22
16 10:22 14—&
16 7:25 10—33
16 5:27 14—45

Piłka nożna
POZNAŃSKA KLASA 

WOJEWÓDZKA

Stella — Unia 0:6
Admira-Tełetra — Promień 3:1
Posnania — LZS Sokołowo 2:2
Warta Śrem — LZS Ptaszkowo 4:0 
LZS Objeżierze —

Polonia Poznań 1:0
Polonia M. Tomyśl —

Olimpia II 3:0
Huragan — Warta H 0:2

L Admira-Telera 16 28: 4 39—7
2. Unid 1« 22:10 26—U
3. Warta II ' 16 20:12 19—13 
4. Polonia P-ń / 15 19:11 21—10 
5. LZS Ptaszko-wo 16 18:14 16—22 
6. LZS Sokołowo 16 17:15 21—16 
Z. Warta Śrem 1« 16:16 27—18
8. Olimpia II 16 16:16 17—18
9. Polonia N. T. 16 16:16 16—19

10. LZS Objezierze » 16:16 25—30

Piłka ręczna
II LIGA KOBIET 

GRUPA A 
Przemysław — AZS W-wa 

H:14 i 12:23 
Junak — Piiotrfcovia 20:16 i l&rB
Stal —
Pogoń — AZS

1. AZS W-wa
2. Pogoń
3. Przemysław
4. PŁotrcovŁa
5. Victo>ria
6. Junak
7. AZS Koszalin
8. Stal

15:12 i 14^3 
Koszalin
mecze przełożone 

29 53:5 559—337 
27 49:5 532—358 
29 28:30 401—425 
29 27:31 450—489
29 26:32 485—497
29 19:39 456—525 
27 18:36 368—443
29 8:50 374—Bi



P.P. „TOTALIZATOR SPORTOWY" , 
ł((wj)j Oddział Międzywojewódzki
V'—ZAWIADAMIA I

0 SKRÓCONYM OKRESIE PRZYJMOWANIA KUPONÓW '
W TYGODNIU PRZEDŚWIĄTECZNYM

• Kupony piłkarskie i Toto - Lotka przyjmowane będą w ko- * 
lekturach na terenie województw; poznańskiego, konińskiego, ka- i 
liskiego, leszczyńskiego

DO CZWARTKU, DNIA 12 KWIETNIA 1979 R. i
na terenie miasta Poznania* i

DO PIĄTKU, DNIA 13 KWIETNIA 1979 R. I
© W sobotę przedświąteczną, dnia 14 kwietnia br. — wszystkie kolek- w 

tury na terenie kraju £
BĘDĄ NIECZYNNE. |

@ Kolektury w Urzędach Pocztowych posiadają odrębny okres C! 
przyjmowania kuponów w tygodniu przedświątecznym. ■ •

15 KWIETNIA BR. — „TOTALIZATOR SPORTOWY” i 

OGRANIZUJE: ' i
ZAKŁADY SPECJALNE <

na które przeznacza się: E
— 30 „Fiatów” 126p ■
— 40 dwuosobowych wycieczek na Kaukaz a

PP „TOTALIZATOR SPORTOWY" 1
Oddział Międzywojewódzki £

1048-K1 Poznań

WOJEWÓDZKIE PRZEDSIĘBIORSTWO HANDLU WEWNĘTRZNEGO 
w Kaliszu

UPRZEJMIE INFORMUJE PT KLIENTÓW

O CZASIE PRACY SKLEPÓW 
w okresie przedświątecznym

Miejscowość 10. IV. 79 11. IV. 79 12. IV. 79 13. IV. 79 14. IV. 79
KALISZ 9 — 1-9 9 — 19 9 — 19 9 — 19 10 — 16
OSTRÓW 9 — 19 9 — 19 9 — 19 9 — 19 10 — 16
PLESZEW 9 — I<8 9 — 18 9 — 18 9 — 18 ie — 16
OSTRZESZÓW 10-4-18 10 — 18 8 — 18 8 — 18 10 — 16
JAROCIN 110 — 18 10 — 18 10 — 18 10 — 18 10 — 16
KOŹMIN 8 — 13 8 — 13 8 — 13 8 — 13 9 — 16

15 — 18 15 — 18 15 — 18 15 — 18
KROTOSZYN 9 — 13 9 — 13 9 — 13 9 — 13 9 — lź

15 — 18 15 — 18 15 — 18 15 — 18 *
KĘPNO 8 — 17 9 — 18 9 — 18 8-r—18 9 — 15
SYCÓW 8 — 17 8 — 17 8 — 17 8 — 18 9—14
WIERUSZÓW 9 — 18 8 — 17 9 — 18 8 — 18 9 — 15

ODŚWIĘTNIE W GOŚCI - ODŚWIĘTNIE W DOMU. ZAPRASZAMY DO ZAKUPÓW.
1167-K1

Przyjmę młodego stola­
rza lub do przyuczenia. 
Tel. 67-37-16. 85621g

Czeladnik krawiecka, u- 
czeń, uczennica powyżej 
18 lait, mogą się zaraz 
zgłosić. Dobre wynagro­
dzenie Drabajm, ul. Nor 
wida 13. 85655g

Technik elektryk renci­
sta, przyjmie pracę do 
domu. Oferty „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 85767g

Potrzebna pani do dzie- 
wiarstwa ręcznego. Ofer­
ty „Prasa”, Grunwaldzka 
19 dla 85750g.

Nowy aipairat „Zenit TTL” 
tel. 67-46-04. 8811»g

♦Ciągnik C-328 sprzedam. 
64-550 Duszniki, ul. Gen, 
Świerczewskiego 101. 390p

Sprzedam kompletny pil­
nik i skrzynię biegów 
Opel Ascona 1600. Śró- 
decki, Przytoczna^ Polna 
2, woj. gorzowskie, 391p

samochody

Trabanta rok 1972 sprze­
dam Ul. Żydowska 32 m 
7 po godz. 16. 88007g

Małżeństwo bezdzietne, 
członków SM na pokój 
umeblowany przyjmę. 
Tel. 721-19 łub oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 88122g.

nieruchomości
Forda rocznik 1979 sprze­
dam, tel 33-07-66 po godz. 
16. 88295g

Potrzebny pracownik do 
gospodarstwa rolnego. 
Grzegorz Pełczyński — 
62-150 Mieścisko. 856562

Zatrudnię dozorcę z za­
mianą mieszkania (pokój 
z kuchnią), Wilda, (6 lo­
katorów). Oferty „Prasa” 
Grunwaldzka 19 dla 85791g

Ucznia urządzeń sanitar­
nych i centralnego ogrze 
wania, również powyżej 
18 lat, pnzyjmę. Dobre 
warunki. Zgłoszenia: Po­
znań. Jeżycka 4 m. 1, po 
godz. 17 8571Gg

Pani przyjmie pracę cha 
łupniczą. Oferty „Pra­
sa” Grunwaldzka 19 dla 
85727g.

Sprzedawczyni rencistka 
z praktyką znająca szy­
cie do sklepu galanteria 
potrzebna. Oferty „Pra­
sa” Grunwaldzka 19 dla 
86865g.

Krawcową przyjmę, kon­
fekcja damska lekka O- 
ferty — „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 85785g.

Tańców uczę. Poznań, 
Mickiewicza 27 m. 7 a
Waxman 84666g

Zegarek elektroniczny An 
ker sprzedam. Tel. 621-27 
do godz. 15 88084g

Fiata 126p nowego sprze 
dam. Podolska 27a. 88356g

Działkę budowlaną uzbro 
joną w Poznaniu kupię. 
Oferty „Prasa”, Grun­
waldzka 19, dla 8582Ig.

Przyjmę uczniów i pra­
cowników do zakładu in­
stalacyjnego. Osiedle O- 
śwlecenia 45 m. 10.

85811g

Chemia, matematyka — 
korepetycje. Tęga, Dą­
browskiego 54 m. 13.

85719g

Bony PeKaO sprzedam. 
Oferty „Prasa” Grunrwal 
dzka 19 dla 85883g,

Jedwabną żorżetę, hafto 
wane obrusy, sprzedam, 
tel. 67-94-56. 86709g

Skrzynię drewnianą Żu­
ka kompletna z plande­
ką sprzedam. Florian 
Weyman, Opalenica, ul. 
Linkiewieża 28, tel. 318. 

85049g

Dom jednorodzinny bliź­
niaczy nowy w Poznaniu 
sprzedam, tel. 586-63 wie 
czorem lub oferty „Pra­
sa” Grunwaldzka 13 dla 
85012g.

Syrenę 104 sprzedam, tel.
67-60-94 ’po godz 16

85862g

Działkę budowlaną 1400 
m* Pecna koło Mosiny 
sprzedam. Wiadomość, 
tel. 20-00-81 wewn. ll-ffł 
po godz. 16 88091g

Dnia 6 kwietnia 1979 roku, zmarł nasz były 
członek

LEON SOBKOWIAK
mistrz stolarski

Cześć Jego pamięci!
Pogrzeb odbędzie suę dnia 16. 4 1979 roku, 

o godz. 14.30 na cmentarzu w Swarzędzu przy 
ul Poznańskiej.

Wyrazy współczucia Rodzinie Zmarłego
składa

Cech Stolarzy Swarzędzkich
w Swarzędzu i Rzemieślnicza Spółdzielnia 

Stolarzy „Jedność’’ w Swarzędzu.
88373g

Z głębokim żalem żegnamy naszego kolegę

ZBIGNIEWA GLA CZY ŃS KIEGO
ucznia klasy III technikum, który zmarł śmier­
cią tragiczną w dniu 4 kwietnia br.

Rodzicom Zmarłego wyrazy głębokiego współ­
czucia składają

uczniowie i nauczyciele
Technikum Mechanicznego dla Pracujących 

przy PFŁT
88245g

_ Dnia 8 kwietnia 1979 roku, zmarł opatrzony 
Sakramentami św. przeżywszy 68 lat, mój ko­
chany mąż, drogi ojciec, teść, dziadek i pra- R 
dziadek, śzp.

TADEUSZ KEMPA
Pogrzeb odbędzie się w środę 11 bm. o godz.

9.30 na cmentarzu junikowskim.

W smutku pogrążona
żona z rodziną

ul. Rybak! 3 m 7 88452g

S. + p.
MARIANNA WAWRZYNIAK

z domu Tuliszka

zmarła dnia 8 kwietnia 1979 roku, po krótkich, 
ciężkich cierpieniach, opatrzona Sakramentami 
św. w 72 roku życia..

Pogrzeb odbędzie się w środę 11 bm o godz. 
14.15 na cmentarzu w Opalenicy.

W smutku pogrążone

RODZINA

88512g

ł ? kwietnia 1979 roku, przeżywszy lat
95 zasnęła w Bogu nasza najukochańsza 

manna, teściowa, babcia i prababcia, śp.

z Malechów

STANISŁAWA TOPOLOWA
Pogrzeb odbędzie się w środę dnia 11 bm. 

o godz. 10.50 na cmentarzu junikowskim
W smutku pogrążona

RODZINA
ul. Urbanowska 43

Prosimy o nioski a danie kondolencji 88343g

-|- Dnia 6 kwietnia 1979 roku, zmarła, śp

MARIA WOJCIESZYK
Pogrzeb odbędzie się w środę dnia 11 bm. 

o godz. 11.30 na cmentarzu n>a Górczynic”

RODZINA
88345g

tDnia 7 kwietnia 1979 roku odszedł od nas 
na zawsze mój ukochany mąż, nasz tatuś, 
teść, diziadek, brat i wujek, śp.

JAN ROBERT KSIĄŻEK
inżynier — ogrodnik

Pogrzeb odbędzie się w środę 11 bm. 
o godz. 14 na ' cmentarzu w Strzyżewicach 
k. Leszna.

W głębokim smutku pogrążona
żona z rodziną

Dom żałoby: Leszno Wlkp. ul. Szybowników 7.

tW dniu 7 kwietnia 1979 roku, zmarł prze­
żywszy lat 70 mój najdroższy mąż, nasz 
najtroskliwszy ojciec, teść i dziadek

WINCENTY AUGUSTYNIAK
Msza św. odprawiona zostanie w środę 

11 4. 1979 roku, o godz. 13 w kościele parafial­
nym w Lasku, odprowadzenie zwłok na cmen­
tarzu w Wirach.

W smutku pogrążona
RODZINA

Luboń 4, Sobieskiego 142. 88419g

tDnia 8 kwietnia 1979 roku, zmarła opatrzo­
na Sakramentami św. w 80 roku życia, na­
sza ukochana mama, teściowa, babcia, siostra 

i cioci a

HELENA NOWAK
z domu Szymańska

Pogrzeb odbędzie się w środę 11 bm. o godz 
13.30 z domu żałoby.

RODZINA

Osobnych zawiadomień nie wysyła się.
Batorowo 3. 8841»g

tDnia 7 kwietnia 1979 roku zasnęła w Bogu 
nasza najukochańsza i niezapomniana żona, 
matka, teściowa, babcia i prababcia, przeżyw­

szy lat 79, śp.

MARIA GOŁDBECK
z domu Błażejczyk

Pogrzeb odbędzie się we wtorek 10 bm. 
o godz. 9.30 na cmentarzu junikowskim

Pogrążona w smutku
RODZINA

88432g

tDnia 7 kwietnia 1979 roku, odeszła od nas 
po długotrwałej chorobie i ciężkich cier­
pieniach przeżywszy lat 56, nasza ukochana 

żona i mamusia, śp

EUGENIA SZWED
z Nieścieruków

Pogrzeb odbędzie się w środę 11 bm. o godz. 
11 na cmentarzu gończy ńskim.

W smutku pogrążony
mąż/ z córką

Prosimy o nieskł arianie kondolencji.

Krasińskiego 9. 8W53g

J. Dnia 7 kwietnia 1979 roku zmarła po długiej 
I chorobie opatrzona Sakrament ant i św. na­

sza najlepsza i najdroższa mama, babunia i
i teściowa przeżywszy lat 74, śp.

FRANCISZKA WAWRZYNIAK
Pogrzeb odbędzie się w środę dnia 11 bm. 

o godz. 11 na cmentarzu w Miłostowie.
W smutku pogrążone

dzieci i wnuki
ul. Smolna 5 m. 9. 1093-U3

tDnia 6 kwietnia 1979 roku, zmarł nagle mój 
kochany ojciec, teść; dziadek, brat, szwa­
gier, kuzyn i najdroższy przyjaciel, śp.

KAZIMIERZ JENDRZEJCZAK
Pogrzeb odbędzie się w środę dnia 11 bm. 

o godz. 8.50 na cmentarzu junikowskim
W głębokim smutku pogrążona

RODZINA
Gniezno, ul. Żeromskiego 4A. 1097-U3

tDnia 4 kwietnia 1979 roku, zasnął w Bogu, 
przeżywszy 76 lat, mój najdroższy mąż, ko­
chany brat, szwagier, kuzyn i wujek, śp.

JÓZEF SMIEINSKI
emeryt DOKP

Pogrzeb odbędzie się w środę dnia 11 i>m. 
o godz. 11.50 na cmentarzu junikowskim.

Strapiona
żona z rodziną

ul. Czerwonej Armii 19 m. 2. 1098-U3

tDnia 6 kwietnia 1979 roku, zmarł namasz­
czony Olejami św. przeżywszy lat 68 mój 
najdroższy mąż, nasz najukochańszy i najtro­

skliwszy ojciec i dziadziuś, teść, brat, szwa­
gier, wujek i stryjek, śp.

FRANCISZEK ŻABKA
Pogrzeb odbędzie się w środę 11 bm. o godz. 

13.50 na cmentarzu junikowskim
W głębokim smutku pogrążone 

żona z dziećmi i rodzina 
ul. Drużbackiej 8/7

Autobus odjedzie sprzed domu żałoby 
o godz. 12.45. 1095-U3

tDnia 7 kwietnia 1979 roku, zakończyła swe 
pracowite życie przeżywszy lat 90 namasz­
czona Sakramentami św. nasza ukochana! i tro­

skliwa matka, babcia, prababcia, teściowa, sio­
stra i ciocia, śp.

MARIANNA SLOTAŁA
z domu Mieszała

Pogrzeb odbędzie się w środę dnia 11 bm. 
o godz. 12 na cmentarzu miłostowskim.

W głębokim smutku pogrążona
RODZINA

1092-U3

+ Dnda 6 kwietnia 1979 roku, zmarł w 78 roku 
życia nasz kochany mąż, ojciec, teść i dzia­

dek, śp

WOJCIECH NOWAK
Pogrzeb odbędzie się w środę 11 bm. o godz.

12.30 na cmentarzu junikowskim.
Pogrążona w smutku 

żona z rodziną
ul. Sikorskiego 9. 1094-U3

mBBMBaDHMKMEHaaBOBąaaaaBaKKasaKnanKMasBB

t Dnia 7 kwietnia 1979 roku, zmarła po cięż­
kich cierpieniach opatrzona Sakramentami 

św. przeżywszy lat 77 nasza ukochana mama, 
teściowa, babcia, prababcia i bratowa, śp.

IRENA SCHREIBER
z domu Stuwezyńska

Pogrzeb odbędzie się w środę 11 hm o godz.
12, na cmentarzu parafialnym przy ul. Lu- 
tyckiej.

W smutku pogrążona
RODZINA

88348g

Dnia 3 kwietnia 1979 noku, odszedł z naszego 
grona długoletni, niezawodny przyjaciel, śp.

ROMAN GŁOGOWSKI
Sej-deczną pamięć o Niań zachowamy na zaw­

sze.

PRZYJACIELE 
________________________8»D20g

Fiata 128 Sport 1100 rocz- 
nik 1974 sprzedam. Po­
znań — Smoehowice, ul. 
Beskidzka 108 po godz. 16. 

85748g

lokale
Sprzedam mieszkanie 
własnościowe M-3 z tele­
fonem Osiedle Przyjaźni. 
Oferty „Prasa” Grunw.il 
dzka 19 dla 88269g.

Sprzedam łub wyrizaerża 
wię dom do remontu, Po 
znań — Junikown, Ofer­
ty „Prasa” Grunwa/lrizka 
19 dla 88277g.

Okazyjnie sprzedam w 
Karpaczu nową wilHę, do 
d.atkowe pomfieszczenie 
do adaptacji, cala wołna. 
Wiadomość: Poznań, Ko­
chanowskiego 20 m. 7.

85147g

Młode małżeństwo po stu 
diach wynajmie mieszka 
nie na rok.. Płatne z gó­
ry. Oferty „Prasa” Grun 
waldzka 19 dla 88481g.

Kto zna miejsce postoju 
skradzionego niebieskie­
go Fiata 125, nr POA

Mieszkanie własnościowe 
M-3 umeblowane w cen­
trum Poznania sprzedam. 
Oferty „Prasa” Gnunwal 
dzka 19 dla 88037g.

Uwaga! Kościan — duży 
pokój z kuchnią pilnie za 
mienię na podobne w Sre 
m)ie^ Kórniku, Środzie, Ja 
rocinie lub okolicy. Wia­
domość: Stefania WróbĄ 
63-200 Jairocin, ul. Koś­
ciuszki 27 m. 6. 392p

Zamienię duże mieszkanie 
w centrum Poznania (109 
m2, 4 pokoje, komfort) 
na dwa mniejsze Oferty: 
teL 513-56 po godz. 17

85545g

97-61. Wiadomość: tel.
20-04-62 po godz- 16.

Układanie, cykliinowanie, 
lakierowanie parkietów 
Wojewódzka USługowa 
Spółdzielnia Pracy Śrem 
zlecenia Poznań, telefon 
436-57. 541-K2

Cyklinowanie. Wypy- 
chowski, teł. 66-56-04.

84770gpr

Cyklinowanie Kupsch, 
tel 619-99 godz. 17—19.

87637g

+ W dniu 8 kwietnia 1979 roku, odszedł od 
nas na zawsze mój najdroższy mąż, nasz 

najukochańszy ojciec, teść i dziadek przeżyw­
szy lat 76 śp.

STANISŁAW MACIASZEK
odznaczony Krzyżem Kawalerskim Ordern 

Odrodzenia Polski.
Pogrzeb odbędzie się w środę dnia U bnru 

o godz. .12.30 na cmentae-zu górczyńskim.
W głębokim smutku pogrążone

żona z dziećmi i rodzina
Prosimy o nieskładanie kondołencji
ul Głogowska 150 m. 1. MTZ0-U3

tDnia 7 kwietnia 1979 noku, zmarła nagle 
namaszczona Olejami św. moja najdroższa 
mama, teściowa, babcia i prababcia, śp.

JÓZEFA KOZŁOWSKA
Pogrzeb odbędzie się we wtorek dnia 10 bm. 

o godz 14.30 na cmentarzu junikowskim.
W głębokim smutku pogrążona

RODZINA
ul Słowackiego 37 m. 15. 1091-K3

KSMHSBBSBBamaSSSfflnHSiMSSMBEttBamBm

tDnia 8 kwietnia 1979 roku, zmarła oo cięż­
kich cierpieniach opatrzona Sakramentami 
ś’w. nasza kochana matka, śp.

KATARZYNA BRANICKA
z domu Adamczak

Msza św odprawiona zostanie w środę H bm. 
o godz. 12 w kościele parafialnym w Knoibi po 
czym pogrzeb

W -MTńenru rodziny
ks. Wojciech Branicki

88388g

tDnia 6 kwietnia 1979 roku, zmarł nagle na­
maszczony Olejami św. mój drogi mąż, nasz 
Ukochany ojciec, syn, brat, teść i wujek, śp.

STANISŁAW MARKOWIAK
Pogrzeb odbędzie się w środę 11 bm. o godz. 

13.10 na cmentarzu junikowskim.

Pogrążona w smutku
RODZINA

Prosimy o nieskładairńe kondolencji
ul. Siemiradzkiego 7/6 10S6-U3

Grunw.il


Wtorek, 10 PT iGŁOS WIELKOPOLSKI
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Sir. 6

KWIECIEŃ
10

Wtorek

Makarego, 
Michała

Słońce: 6.07—-19.42

OPERA — g 116 „Cyganeria”, g, 
20 „Pimpinone”.

MUZYCZNY - g. 19 „Wiedeńska 
krew”.

POŁSKi — g. 19 „Rozmowy z ka­
tem”.

NOWY — g, 19 „Miłość pod Pad­
wą’’.

LALKI I AKTORA — g.. 11 „Ko­
ziołki z wieży ratuszowej”, g. 17 
„Odprawa posłów greckich. Pieśni 
i fraszki”.

KDF MUZA — g. 12.30 „Maratoń­
czyk” (amer. la 1), g. 15.30, 17.30 
„Szklane serce” (RFN 15 1.), g. 20 | 
DKF „Kamera” (s. zamkn.).

KDF PAŁACOWE 
„Straceńcy” (amer. 
DKF.

APOLLO — g 10, 
20 „Julia” (amer. 15

BAŁTYK — g. 10,

— g. 14,30, 17
18 1.), g. 19.30

12.30,

112.30,
20.15 „Mroczny przedmiot 
nia” (fr.-hiszp. 18 1.).

15, 17.30,

15.30, 18, 
pożąda­

GONG — g. 10. 12.15, 15, 17 15, 19.30 
„Sędzia Fayard zwany szeryfem” 
(£r. 15 1.).

GWIAZDA — g. ____, ____
„Żądło” (amer. 15 1.), g. 18 „Życie 
rodzinne” (poi. 15 l.J, g 20 „Ilumi-

13, 15.30

nacja” (poi. 15 1.).
JAGIELLONKA — g. 16 „Flip i 

Flap w1 Legii Cudzoziemskiej” (RFN 
b.o.), g. 17.30 „Niewinne” (wł. 18 1.), 
g. 20 „Każdy ma swoje piekło” 
(KFM — fr 18 1.).

MALTA — g. 16, 19 „Republika 
Użycka” cz. I i II (jug. 15 1.).

MINIATURKA g. 1'5.30, 17.30.
19.30 „Komisarz w spódnicy” (fr 
15 1.).

OSIĘDLE — 16 „Niezawodni
przyjaciele” (rum b.o.j, g. 19 „Za­
sady domina” (amer. 15 1.).

PANCERNIAK — g. 17, x 19.30 
„King Kong” (amer. 12 1.).

RIALTO — g. 10, 12.30. 15.15, 17.30, 
20 „Szantaż” (ang. 18 1).

RUSAŁKA (Swarzędz) — g. 15, 17, 
19 „Ring” (węg. 15 1.).

TĘCZA — g. 16 „Gęsiarek Ma­
ciek” (węg. b.o.), gr 17.30. 19.30 „Co 
mi zrobisz jak mnie złapiesz” (poi 
15 1 ).

WILDA — g. 10, 12.30, 15, 17.30, 20 
„Gwiezdne wojny” (amer. 12 1.).

Zco (stare), ul. Zwierzyniecka i 
(nowe) ud. Krańcowa od g. 9 do 
zmrolcu.

SZPITALE: interna, chirurgia, la­
ryngologia — ul. Mickiewicza 2; 
okulistyka, neurologia — ul. Walki 
Młodych 7.

Wojewódzka 
Ratunkowego

Stacja Pogotowia

Chełmońskiego 20
Poznaniu, ul 
- tel. 66-00-66.

nagłe zachorowania w domu, po­
rady lekarskie tel. 637-35; wypad­
ki uliczne i w miejscach publicz-
nych — 999. 

Podstacje:
22-12-61;

ul. Bukowa 1,
Osiedle Piastowskie

tel.
18,

tel. 722-24; uk Ugory, tel. 205-431; 
ui. Kościuszki 103 nagłe zachoro­
wania w domu. tel. 544-44; wypad 
ki uliczne i w miejscach publicz 
nych, tel. 544.46: Luboń, tel 
120-309; Swarzędz, tel. 309 i 544-44.

Centralny Ośrodek Informacji 
Poznańskiej Służby Zdrowia czyn 
ny codziennie — g. 7—22. tel. 989.

Telefon Zaufania — 988 czynny 
od godz. 15.30—7.30 al Marcinków 
śkiego — dyżuruje lekarz psychia 
tra. Porady prawne głównie z za 
kresu prawa rodzinnego, opiekun 
czego, lecznictwa odwykowego i 
chorób społecznych, tel. 522-51. 
czynny w wyżej podanych godzi­
nach. W niedziele i święta ooie 
placówki czynne całą dobę.

Apteki tylko dyżury uocne: 
Dąbrowskiego 140/142, Główna 92 
Kórnicka 24, Dzierżyńskiego 319 
Mickiewicza 22,- Słowiańska. Sta- 
rołęcka 1, Głogowska 107/109 Cs. 
Przyjaźni paw. 141, al. Marcinkow­
skiego 11 (całą dobę).

RADID
PROGRAM I: 6 Sygnały dnia; 

9.05 Cztery pory roku; 11.25 Nie­
zapomniane stronice „Proszę pań­
stwa do gazu” — fragm. opow. 
T. Borowskiego; 11.40 Tu Radio 
Kierowców; 12.25 Mozaika polskich 
melodii; 13.01 Stara i nowa mu­
zyka wojskowa; 13.20 Comba jaz­
zowe; 13.40 Kącik melomana: Gra­
żyna Bacewicz — Konc. na al­
tówkę i ork.; 14 Studio „Gama” 
(ok. g. 14.05 — Inf. dla kierow­
ców); 14.20 Studio Relaks; 14.25 
Studio „Gama” c.d.; 15.05 Kores­
pondencja z zagranicy; 15.10 Stu 
dio „Gama” c.d. (ok. g. 15.45 — 
Inf. dla kierowców); 16 Tu Je­
dynka; 17.30 Radiokurier — aud. 
inf. SM; 18 Tu Jedynka c.d.; 18.25 
Nie tylko dla kierowców; 18.33 
„Pół wieku polskiej piosenki”; 
19.15 Z albumu przebojów; 19.40 
Relaks z muzyką ludową; 20.05
Konc. życzeń; 21.05 
alert, młodzieży — !

Olimpijski
Moskwa

21.29 Utwory Ś. Moniuszki;
80;

22.23

Gdzie pomieścić tabor WPK?

Autobusy nie lubię
postojów i napraw pod chmurkę
„Trzymajcie państwo drzwi, 

dalej jechać” — zaproponował
jeśli chcecie 
kilka dni te-

mu pasażerom kierowca jednego z poznań­
skich autobusów. Państwo trzymali, a więc 
dotarli do końca trasy. Później wóz trzeba 
było wycofać z ruchu do naprawy. Podob­
nych’, choć z reguły mniej humorystycznycn, 
sytuacji bywa codziennie wieie w komunika 
cji miejskiej.

Z około 350 autobusów, które powinny co­
dziennie wozić poznaniaków, już z zajezdni 
nie wyjeżdża średnio 30. A uszkodzonych na 
trasie bywa i 50. W rezultacie miasto obsłu­
guje w’ęc dużo mniej wozów niż powinno. 
Podobnie jest z tramwajami. Między innymi
dlatego w 
sto jeżdżą

Dlaczego 
jeżdżą ją z

pojazdach WPK panuje tłok, 
nieregularnie i stadami, 
wszakże liczne autobusy nie 
zajezdni, dlaczego psuja się

czę-

wy- 
na

trasach? Dane, które uzyskaliśmy w dyrek­
cji Wojewódzkiego Przedsiębiorstwa Komu- 
nikacyjnego, są niepokojące. W czasie 
ostrych mrozów i zamieci na przełomie ro­
ku oraz w lutym popsuło się bardzo dużo, 
bo ponad 100 pojazdów. Liczba ta byłaby 
większa., gdyby nie udostępniono na garażo-
wanie autobusów hal targowych.

Z większością awarii sobie poradzono, 
stało jeszcze około 40 wozów, których 
teraz nie można, gdyż mają zepsute 
skrzynie biegów. WPK potrzebuje pilnie

ale pozo- 
naprawić 
silniki i 
części do

tych silników i to przede wszystkim dwóch ma-
rek ,Jelcz” i „Autosan”. Podobnie jest ze
skrzyniami biegów. Najskuteczniejszym i najszyb­
szym sposobem naprawy byłoby montowanie — w 
miejsce uszkodzonych — sprawnych zespołów. Jest 
to jednak niemożliwe, bo silników, skrzyń biegów, 
czy innych części po prostu nie ma.

W warsztatach przy ul. Pustej rozmonto­
wuje się więc niesprawne siinifci, wystawia
te detale, które są- i... czeka na pozo-
stałe. Niektóre części wytwarza się własnym 
sumptem, ale to jest prowizoryczne rozwią­
zanie. Od produkowania części są bowiem 
inne przedsiębiorstwa — komunikacyjne po­
winny zająć się tylko przewożeniem.

Jak się oblicza w WPK. tegoroczna zima 
powiększyła koszty poznańskiej komunikacji 
o około 20 milionów złotych. Co to oznacza?

Sklepy 
patronackie BKS 

z Tarnowa Podgórnego
Sąsiadujący z granicami wielkie­

go Poznania Rolniczy Kombinat 
Spółdzielczy w Tarnowie Podgór­
nym — w skład którego wchodzą 
takie spółdzielnie produkcyjne, 
jak. Jankowice, Lusówko, Sady i
Tarnowo Podgórne coraz bar-
dziej podporządkowuje swoją pro­
dukcję potrzebom mieszkańców 
miasta. Ostatnio stał się najwięk­
szym producentem mleka spośród 
rolniczych kombinatów spółdziel­
czych w kraju. W tym roku ma go 
sprzedać około 3 milionów litrów! 
Stado krów mlecznych stale się tu 
powiększa. Obecnie liczy ich 860, z 
których każda daje przeciętnie 3 500 
litrów rocznie. Wkrótce liczba 
krów ma wzrosnąć do 1100.

Niedawno został otwarty w 
znaniu przy ul. Strusia sklep pa-
tronac.ki RKS Tarnowo Podgórne, 
gdzie oprócz warzyw, owoców, prze 
tworów, nowalijek, jaj, zamierza 
się sprzedawać mleko pasteryzo­
wane o zawartości tłuszczu 4,2 pro­
cent. Niebawem mają powstać jesz 
cze drwa takie sklepy, które prowa 
dzić będą sprzedaż produktów, wy 
twarzanych w kombinacie. Zbudo­
wana w ub. roku przetwórnia o- 
wcców i warzyw ma dać w nad­
chodzącym sezonie produkcję war­
tości 50 milionów złotych, w tym 
m. in. poszukiwaną kapustę czer­
woną z musem jabłkowym i pa­
steryzowaną kapustę kwaszoną. Z
3 000 metrów powierzchni
szklarniowej dostarczone będą do 
sklepów nowalijki, (zd)

Nie tylko tak znaczny wydatek, ale i potrze­
bę nadrobienia wyjątkowo dużych strat ta­
borowych. Tymczasem jest niejako publicz-
na tajemnicą, że przynajmniej 
strat można było uniknąć.

Sprawa sprowadza się przede

części tych
wszystkim do

złego stanu zaplecza warsztatowego poznańskiej 
komunikacji. Jedna duża, ale już pękająca w 
szwach zajezdnia autobusowa (przy ul. Pustej) i 
jej namiastka (przy al. Polskiej) oraz ciasne, nie-
funkcjonalne 
czo za mało, 
wego miasta. 
Szczecinie są 
a rozpoczętą

zajezdnie tramwajowe — to stanow- 
jak na potrzeby ponad półmiliono- 
Tymczasem w znacznie mniejszym 
dwie nowoczesne baży autobusowe, 
już budowę trzeciej trzeba było

wstrzymać, bo... nie było by co do niej wstawić. 
Dużo lepiej niż w Poznaniu jest też w innych, 
większych miastach.

Budowa poznańskich inwestycji- zaplecza 
technicznego idzie jak po grudzie. Wielo­
krotnie odkładany termin oddania do użytku 
zajezdni tramwajowej przy ul. Fortecznej 
znów został odsunięty (na ostatni kwartał 
roku), wznoszenie najbardziej potrzebnej za­
jezdni autobusowej (na Kopaninie) ograniczy 
ło się do... wyznaczenia terenu i jego wstęp­
nego zagospodarowania. Liczy się tymczasem 
każdy miesiąc, bo w obecnych warunkach 
nie sposób zapewnić taborowi wymaganej 
sprawności. Jeśli teraz ludzie mogą już pra­
cować na powietrzu, to zimą nie mogli prze­
cież dokonywać napraw pod gołym niebem,
a w halach się nie mteś Tymczasem po-
jazd ów ma systematycznie przybywać (w bie­
żącym reku 10 autobusów i 65 tramwajów).

Trudności potęguje niedobór fachowców w WPK. 
To również przyczyna przeciągających się remon­
tów. Specjaliści odchodzą z przedsiębiorstwa, bo 
zniechęcają ich warunki pracy, nowi też długo 

. miejsca nie zagrzewają z tego samego powodu. A 
jak trudne są te warunki, wystarczy podać, że 
ostatnio, by zapewnić choćby minimalne, ucze-
stnikom kursu na 
jezdni... ustawić 
szatni i umywalni.

Sygnalizujemy

kierowców trzeba było w za- 
barakowozy, pełniące funkcję

dzą;
te nieprawidłowości, s 

że przynajmniej część z nich (przykł;
dowo przyspieszenie budowy zajezdni) będzie 
energiczniej niż dotychczas usuwana, (bop)

© Od dłuższego czasu bezsku­
tecznie poszukuję bateryjek do ze 
garka elektronicznego krajowej 
produkcji „Unitra-Warel” i punk 
tu, który naprawia takie zegarki 
— sygnalizuje Paweł W.

Wojewódzkie Przedsiębiorstwo 
: Handlu Wewnętrznego — mgr Ze 
I non Wieland informuje, że napra 

wą zegarków elektronicznych ,.U- 
nitra-Warel” oraz wymianą ba- 

S terii zajmują się zakłady ipsługo 
we nr 2»1 przy ul. Zwierzynieckiej 
7 oraz nr 211 ul. Piekary 19. Z ty 
mi punktami winien skontakto­
wać się czytelnik. (666)

AAilicja rzadko ma do czy- 
nienaa z ludźmi czarują 

cymi; wprost przeciwnie. Ale 
czasami się zdarzają. Przy­
stojni, inteligentni, czarujący. 
Z uroku osobistego uczynili 
najważniejszy walor w swej, 
mało dżentelmeńskiej, działał 
ności. Ale do rzeczy.

20 grudnia ubiegłego roku 
dziewczyna poznała na ulicy 
mężczyznę. Ód słowa do sło­
wa i poszli do ..Danusi”. Od­
dali okrycia, zamówili kawę, 
rozmowa toczyła się wartko. 
W pewnym momencie uroczy 
podrywacz przeprosił na mo­
ment. Moment okazał się dłuż 
szy, niż zapowiadał. Razem z 
nim zniknął wiszący w szatni 
na wspólnym wieszaku — ko­
żuch, wart 20 0O0 złotych.

Dziesięć dni później scena­
riusz taki sam, tylko „akto-

® W ubiegłym roku jeden, z Czy 
tętników proponował by przywro 
cić w Poznaniu niektórym ulicom 
stare nazwy, do których przy­
zwyczaili się poznaniacy. Sprawą 
miała być wyjaśniona i jak dotąd 
nic o niej nie słychać paszą — 
Czytelnicy.

Dyrektor Biura Geodety Miej­
skiego wyjaśnia, że Prezydent 
Miasta Poznania powołał specjal­
na komisję opiniodawcza d.s. Na 
zewnictwa Ulic, która na pierw­
szym swym posiedzeniu rozważy 
i zaopiniuje zawarte w projekcie 
uchwały nazewniczej ' propozycje 
przywrócenia starych nazw. (737)

Budgoszcz na muzycznej antenie; 
23 Wita Was Polska — mag, słow- 
no-muz.

Wiadomości: 0.01, 1, 2. 3, 5, 9, 
10. U. 12.05, 15. 19, 20. 21, 22.

PROGRAM II: 8.01 A. Dvorak 
— Serenada na smyczki E-dur op. 
22; 8.35 Dialogi i zbliżenia; 9.30 
Molo — Sprawy; 9.40 Dla przed­
szkoli; „Lukrowane baby i mazur­
ki” — słuch.; 10 „Noc i mgła” — 
rep. literacki; 10.30 Gra Earl Hi- 
nes; 10.40 Sprawy codzienne; U 
Utwory C. Debussy’ego w nagra­
niach polskich artystów; 11.35 
Skrzynka poszukiwania rodzin 
PCK; 11.40 Muzyka spod strzechy; 
12.05 Od miniatury do uwertury; 
12 25 M. Reger: Wariacje i Fuga 
B-dur op. 86; 12.55 „Zegarmistrz 
światła” — gra zespół „Rama 111”; 
13 Public, krajowa; 13.10 Zagad­
ki muzyczne; 13.36 Ze wsi i o wsi; 
13.51 E. Elgar — II Suita Dziecię­
ca o-p. Ib; 14.10 Więcej, lepiej, no- 
wccześniej; 14.25 Tu Radio — Mo­
skwa; 1.4:45 Muzyka Mozarta; 15.20 
Popołudnie dziewcząt i chłopców;

16 Na trąbce gra Al Hirt; 16.10 K. 
Missona dyryguje Ork. PR i TV 
w Krakowie; 16.40 „Serca nasze 
oba” — fragm. pow. K. Kowal­
skiego; 17 Operetka jej twórcy i 
wykonawcy; 17.20 „Woda życia” 
— mag.; 18 Amatorskie zespoły 
przed mikrofonem; 18.25 Plebiscyt 
Studia „Gama”; 18.40 Krajobrazy;

L. Mariańskiej; U Kolekcja mu-
zyki staropolskiej; 15.05
młodej generacji; 15.40 
popołudnie” — śpiewa

Muzyka 
„Leniwe 
;. Strei-

19

20 
je

Konc. z nagrań WOSPR i TV 
Katowicach; 19.10 Dom i My; 
Redakcyjne Forum; 20.20 „Dzie- 
recytatywu. muzyką i słowem

sand; 16 Rep. pt. „Uzasadnienie 
wyroku”: 16 20 Muzykobranie; 16.45 
Nasz rok 79-ty; 17.05 Muz. poczta 
UKF; 17.40 Bielszy odcień bluesa; 
18.10 Polityka dla wszystkich: 18.25
Czas
19.15

relaksu: H Kąty widzenia
.Wiosenne chimery” ze-

opisane”; 21.08 Krakowskie mi­
gawki muzyczne: 21.40 C. P. Sta- 
mitz; Koncert D-dur na altówkę 
i ork.; 22 Radiowy Tygodnik Kul­
turalny; 22.40 Polska muz. współ­
czesna; 23.35 Co słychać w świę­
cie: 23.40 Muzyka.

Wiadomości: 4.30, 5.30, 6.30. 7.30, 
8.30, 11.30, 13.30, 18.30, 21.30. 23.30.

PROGRAM III: 8.05 Za kierow­
nicą; 8.40 Co kto lubi; 9 „Królew­
ska ryba” — ode. pow.; 9.10 Kla­
sycy inaczej — Swingle Singers; 
9.3fl Nasz rok 79-ty; 9.45 Konc. 
skrzypcowe; 10.35 Kiermasz płyt 
Wytwórni Bałkanton; 11 Pow. w

społu SBB; 19.35 Opera: C. Monte- 
verdi: „Koronacja Ponpei”: 19.50
„Królewska ryba” ode. pow.
20 Z mojej płytoteki: 20.30 Kłopo­
ty z amorem na wiosnę; 21 Duety 
solistów; 21.35 Antologia piosenki 
francuskiej; 22.08 Gwiazda siedmiu 
wieczorów — duo Completorium; 
22.15 Wizerunki artysty — A. 
Świątek; 23 Swoje ulubione wier­
sze recytuje Z. Małynicz; 23.05 
Miedzv dniem a snem.

Wiadomości: 6.15, 7, 8. 10.30, 12, 15, 
17, 19.30. 22. 0.50.

PROGRAM IV: 8.10 R-TV Szko-

wyd. dżw. S. Żeromski ,Przed-

Średnia dla Prac. — 
sem. IV — „Judym — 
„Ludzi bezdomnych”

J. polski — 
bohater —

8.25 E.

wŁośnie”;/ 11.39 Z archiwum pol­
skiego jazzu; 12.05 W tonacji Trój­
ki; 13 Pcwt. z rozrywki; 13.50 „Sto­
pa trzeciej Gracji” — ode. pow.

Grieg — 2 melodie elegijne op. 34
,Rany serca” .Ostatnia wios-
na”; 8.35 Nie tylko dla słuchaczy
w mundurach .Tradycje walk
w obronie ziem nad Odrą, Nysą

Dodatkowo 2000 płt

Krawiecka Spółdzielnia Pracy „Pokój" w Poznaniu wyprodukuj 
dodatkowo na rynek krajowy 2 000 płaszczy.

Na zdjęciu: jedna z hal produkcyjnych.
Fot. — R. Królak

Trzy stare łaźnie
w półmilionowym mieście
VA/ Poznaniu mimo znanego rozwoju budownictwa sęx& 
▼ ” dzielczego nadal przeważają domy stary, niejednokroU 

nie stawiane w okresie międzywojennym. Większość tych bo. 
dynków pozbawiona jest urządzeń sanitarnych, przede wszj^ 
stkim łazienek. Z tej przyczyny wielu mieszkańców korzy* 
sta, ściślej mówiąc — chce korzystać, z łaźni miejskich. Sęjt 
w tym, że placówek tych w mieście ubywa, a te. które jesat 
cze się ostały są prymitywne (stare lokale z nie najlepszymi 
urządzeniami). Prowadzone w łaźniach remonty niewiefe 
dają.

Obecnie w Poznaniu liczącym około 540 000 mieszkańców 
są... trzy łaźnie. Czwarta (przy ul. Wronieckiej) została za­
mknięta w grudniu ubiegłego roku. Wojewódzki Ośrodek 
Sportu i Rekreacja!, któremu ta placówka podlega, przypusz. 
cza, że wznowi ona działalność nie prędzej jak we września 
tego roku. Zamknięcie łaźni spowodowała konieczność re­
montu, znajdującego się w tym samym budynku, basenu ką­
pielowego.

Do dyspozycji tych, którzy nie mają łazienek we własnych 
mieszkaniach pozostały zatem tylko trzy miejskie łaźnie — 
przy ulicach Słowackiego 43, Grunwaldzkiej 88 i Rolnej 50. 
Tylko jedna z nich — przy ul. Słowackiego czynna jest ca­
ły dzień (w niektóre dni tygodnia od godz. 7 do 20, a w po 
zostałe o godzinę krócej). Natomiast z łaźni przy ul. Gruns 
waldzkiej można korzystać wyłącznie w godzinach popchać* 
niowych (od godz. 14 do 20), a z placówki przy ul. Rolne; 
tylko w piątki oraz soboty, także w godzinach od 14 do 20,

Oczywiście, że ani liczba łaźni ani też godziny ich funkejb. 
nowania nie są wystarczające. Nic też dziwnego1, że na tat 
temat zainteresowani mieszkańcy stale piszą do naszej re­
dakcji. Powtarzają się pytania: kiedy wreszcie powstańie 
w mieście choć jedna nowa łaźnia, odpowiednio wyposaża* 
na?

Z informacji Wojewódzkiego Zjednoczenia Przedsiębiorstw 
Gospodarki Komunalnej i Mieszkaniowej wynika, że do 1980 
roku nie jest przewidziana budowa ani jednej miejskiej łaź­
ni. Ta niezwykle potrzebna placówka musi być zatem uwzglę* 
dniona w zadaniach inwestycyjnych przyszłej 5-latki. Póki 
co należałoby energicznie szukać innych rozwiązań w posta­
ci urządzenia choćby jednej łaźni po adaptacji odpowiednie* 
go budynku, (a)

Tracąc głowę — tracą portfel

Nie tylko po(d)rywacze
rzy” inni. A. R. z poznaną na 
ulicy dziewczyną poszedł do 
kawiarni „Filmowa”. Gawędzi­
li ot tak, jak się w podobnych
sutuacjach rozmawia,
A. R. przypomniał sobie, 
musi gdzieś zadzwonić. Czy 
dzwonił trudno powiedzieć 
udowodniono mu wszakże,

gdy 
że
za

ukradł partnerce kożuch, 
później sprzedał go za 6000

że 
a 
Zł

szatniarce w innej kawiarni. 
Nieco wcześniej w kawiarni

kupić papierosy. „Przy okazji” 
ukradł kożuch dziewczynie z 
Wrześni.

Kożuchowy sezon porywaczy 
(podrywaczy?) powoli się koń 
czy. Zawsze warto wszakże 
pamiętać, iż poznając urocze­
go człowieka można stracić nie 
tylko głowę. Do pamiętania o 
tym zachęcamy nie tylko pa­
nie. Oto 28 lutego br. przy­
były z Warszawy mężczyzna

„Literacka’ schemat ten
poznał „kolegę' kawiarni

sam. tylko powód chwilowej 
nieobecności inny. Uroczy pod 
rywacz oddalił się jedynie, by

„Pół Czarnej”. Po pół czar­
nej zaprosił go do swego po­
koju w hotelu „Poznań”. Za­
nim się wszakże dobrze po-

znali, „kolegia” ulotnił się s 
kożuchem.

Kosztowne okrycia i części 
garderoby ipadają jednak łu­
pem nie tyliko „.podrywaczy’. 
Bardzo często również zwy­
kłych złodziejaszków, wyko­
rzystujących okoliczności, któ­
rymi jest niedostateczny nad 
zór szatniarzy nad powierzo­
ną im garderobą. Było t®k 24 
lutego w kawiarni „Watrsu”, 1$ 
lutego w restauracji „Pod Ko 
roną”, 3 lutego w „Adrii”, 18 
stycznia we „Wrzosie”. Jeżeli 
dostatecznie nie chroni odzk 
ży szatniarz,, to nie chroni jej 
nikt i nic. Nawet zwykła przy 
zwortość. 11 stycznia tego troku 
w „Magnolii” skradziono 2 
szatni pelerynę striptizerki. I 
w co się miała potem odziać?

(asik)

i Bałtykiem”; 
(wych. muz.)

9 Dla kL FI—III
,Kwiecień ple-

cień”...; 9.25 Podróże muzyczne po 
kraju; 9.10 Dla przedszkoli: „Luk­
rowane baby i mazurki” — słuch.;
10 Dla kl. VI (j. polski) — „Wa­
rianty i nastroje” — and. poetyc­
ka; 10.30 Estrada przyjaźni; 11 Dla 
szkół średnich — „Struktury” 11.30 
L, Price — solo i w duecie; 12.05 
Głos Mazowsza. Kurpi i Podlasia 
— magazyn; 12.25 Giełda płyt; 13 
J. rosyjski: J3.15 Muzyka; 13.29 
Dla kl. III—IV (wych. muzyczne) 
„Kwiecień — plecień...”; 13.45 Tu 
Studio Stereo (ogólnop.): 14.45 Pol­
skie ballady ludowe; 15.05 Maty­
siakowie; 15.40 Książki, do których 
chętnie wracamy „Osoba” — fr. 
pow, T. Holują; 16.05 Dzieci spe­
cjalnej troski „Trudności wieku 
dojrzewania”: 16.25 Rozmowy o 
sprawach rolnictwa; ię.4o Z cyklu 
„Postawy i działania”; 18.50 Ra- 
dioexpress; 17 „Słodka zemsta” 
aud. słowno-muz.; 17.15 Aud. spo­
łeczna — Wł. Goszczyńskiego; 17.25 
Mag. spraw studenckich; 17.50 Ste­
reo — konc. fortep.; 18.25 Klub pod 
znakiem zapytania — „Rozmawia-

Jezwsa Chrystusa na krzyżu); 20.05 
G. Gershwin; Kołysanka na kwar­
tet smyczkowy; 20.15 M. Górecki 
— III Symfonia; 21.13 Laureaci
chopinowscy na płytach:
NURT Nauki polityczne

21.50
22.15

biektyw; 16.20 — Dziennik (kol.); 
16.30 — „Dawne dzieje Placu Zam­
kowego” — filmowy dokument 
montażowy; 16.55 — Studio Tełe- 
wizji Młodych (kol.); 17.25 — „In-

my o języku” 
słuchaczy nr

— a-ud. z telef. udz.
tel.

12—19.15; 19.15 J. aj
2^-40-21 od g. 

ińgielski; 19.30
H. Schiiłtz: „Die sięben Worte 
Jesu Cłrristi am Kreuz” (7 słów

Prądy i poglądy „O skandynaw­
skiej lewicy i prawicy”: 22.35 Ra- 
diowo-TV Szkoła Średnia dla Pra-
cujących — Historia sem, II
„Potop”; 22.50 Klawesyniści fran­
cuscy.

Ł TEŁEWinTn
/ PROGRAM 1

6 J- TTR- Hodowla zwierząt 
(sem. 2) „Wychów cieląt”; 6.30 — 
TTR. Mechanizacja rolnictwa (sem. 
2jv „Obsługa techniczna ciągni­
ków”: 9 — Dla ki. IV „Na wyspie 
Wolini” (koL>; 1« — J. polski (kl. 
II lic.) A. Fredto „Śluby panień­
skie”; 11.95 — Program dla naj­
młodszych (kł. I) Matematyka 
„Skarbonka f>eŁna pieniążków”; 
13.25 — TTR. RTSS. Matematyka 
(sem. 4) „Przekształcenia płasz­
czyzny” cz. 2; 14 — TTR. RTSS 
Mechanizacja rolnictwa (sem. 4) 
„Napęd elektryczny”; 15.30 — Te­
lewizyjny Klub Seniora; 16 — O-

terstudio” program o krajach
socjalistycznych (kol.); 17.55 —
„Sonda”; 18.20 — W Starym Ki­
nie; 18.50 — „Radzimy rolnikom” 
(kol.); 19 — Dobranoc dla najmłod
szych (kol.); 19.10
19.30 Wieczór

— Siódemka”; 
z dziennikiem

(kol.3; 26.15 — „Ja Klaudiusz” edz. 
1 pt. „Powiew śmierci” — film 1»- 
storyczny TV angielskiej wg po­
wieści Roberta Gravesa (kol.); 21.1*
— „Wszystko za wszystko’ 
dowisko publicystyczne 
22.25 — Dziennik (kol.); 
„Camerata” — magazyn 
ny (kol.).

PROGRAM 2
16.35 — Jęz.yk angielski

— wi- 
(kolp;

niKjws-

kwz*
podst. 1. 24; 17.05 — Język niemi e< 
ki — kurs podst. 1. 24; 17.30 — Ki­
no Telewizji Najmłodszych fkolj?
18 ►Prawo dla wszystkich”
magazyn porad prawnych (kol.); 
18.36 — Poradnia „Zaufanie”; I9.U 
— Teleskop; 19.30 — Wieczór «
dziennikiem (kol.); 20.15 Wto-
rek melomana (kol.); 21.15 — 24 ga­
dziny (kolj; 21.25 — Wieczór Gl- 
mowy .


